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Pierwszy komunikat komisji o przyczynach katastrofy 

l V4~S()\loŚt\ 3800 m samolot zaczął spadać - Korkociąg trwał aż do upadku na ziemię 
War s z a w a. (Te\. wł.) Komisja 

Jlolsko-rumUllska, powołana do zbada­
nia wrpadku s.amolótu SPIBNG w Ru­
munii zakończyla swe czynności. 
. Komisja. stwiel'flzila, co następuje: 

Start z Czemiowiec odbył siQ zgodnie 
z rozkladem 10(ów, przy cZ~'m ze stro­
ny technicznej i meteorOlogicwej ist­
niały ,,"szystkie warunki, llprawniaję,­
ce samolot do odbycia. lotu. 

Po odhycin normalnego -",tUl'in, od­
ll.'ciał samolol w kierunku Bukare­
S1,tu, nadając w kilka Ininut po s lar­
ri~ normalną clepeRzę radio"'ą do ra­
diostacji \" Czerniowcach. Dalsza ko-

ścia samolotu w korkocią.g, na podsta­
wie dotychczasowych badai1, nie dał 
się do obecnej chwili jednoznacznie 
ustalić. 

Komisja nie stwierdziła jednak, po 
lJardlo szczegółowych badan iach na 
miejscu wypaolw, żadnych uszkodzeil 

olsk 

w samolocie, które mogłyby być uwa­
żane za przyczynę wypadku. 

Dalsze badani.a trwają. Powyższy 
komunikat jest pierwszym oficjalnym 
komuni.katem komisji. Dalsze komu­
nikaly zostaną wydane w miarę postę­
pu badań. 

domaga się krÓC nia 
VJywrotowei akcii komunistów 

respondencja, otrzymana z samolotu, ., 
nil' wskazywala na żadne okoliczności, I "Not(l ,·zc{du lJohkief/o pod (lcl,'esf>l'll C~eclw.slou·(lcji u' spra· 
które mogłyby świadc7.~·ć o tym, że lot wie dzi(({nhwści legllluej Pcu'fii liomunistyczłlej Czeclwslo· 
odbywał się pod jakimkolwiek wzglę- u·tlcji 
dem nienormalnie. , . 

Lot odbywał się poc7:ątkowo pod Wa; r s z a w a. (~.A 1) W toku oal~ munistycznej uznane być muszą za 
chmurami, a potem w chmurach. - sz~.l korespondenCJi .clyplomatycznp.j nieskuteczne. 
Przebieg lotu został odt\"vorzony ze między rządem pols~lm a, czeskosło- Nota zawiera szereg nowych faktów 
znalezionej w samolocie barogramki, wack.lm w .~prawJe ~zlalaln~sc) wywro- stanowiących dowody prowadzonej na-
z której w~'nika, że samolot po starcie towej partII ~omulllstrczneJ poseł RP. dal akcji wywrotowej . przez legalnie 
nabierał prawic110wą wysokość, wzno- w Pra(~ze złozy! nO\~r.ą. notę., . istnieją.cą Partię Komunistycznę, Cze-
!!7.Q,C się z Rzybkością około trzech me- Stwl~J·dza. on?", IZ chocJaz. czesko- chos/owacji. '''reszcie rząd polski wy­
trów na sekundę do wysolwści 3800 słowackie Mm. Spraw Zagr, me nego- raża ze swej strony gotowość dopomo­
metrów. wało faktów podanycb w nocie polskiej żenia organom bezpieczeństwa czesko-

Z tej wyso]{o6ci samolot ohniżył z dnia 22 marca rb., jednak wydaje się, słowackim w doprowadzeniu do kon­
się na ok010 500 metrów z szybkością że wladze bezpieczeństwa skłonne sę, kretnych wyników akcji zapobiegaw-
7 metrów na sekundę, po czym zaczął do bagatelizowania tych faktów, a czej w dziedzinie łikwidacji te.i działaJ­
opadać, korkocią.giem, który trwał aż środki zastosowane przez nie w celu nc.ści wywrotowej. 
do upadku samolotu na ziemię. Po- ukrócenia szlwdliwej akcji partii ko-
wód obniżenia lDtu, a następnie wej-

Pożar rafinerii nafty Lord Runciman o swej misji 
Brytyjski nu{~ stanu oświadc~yl, i~ podejmuje się ~adania 

te Czechosłowacji ~ najwy~s~'ł'I't ~ainteresowanie'ł'l't 

P r a g a. iPAT.). Korespondent ]on­
dyński "Prager Tageblattu", od­
by] rozmowę z Runcimanem. który zło­
żył nastE;'pujare oświadczenie: 

"PodEjmuję się mego zadania w 
Czechosłowa::ji z najwyższym zaintere­
sowaniem. Zdaję sobie sprawę, że jest 
to jedno z czołowych zagadnień, nad 
roz\Yi~zaniem którego trudzą. się obec­
nie wszyscy wybitniejsi mężowie sta­
nu r;;uropy. Cieszę się, że wlaśnie na 

mnie wypadła ta skromna rola przyja­
cielskiego doradcy, który ma praco­
wać nad zapewnieniem pokoju euro­
pejskiego". 

Należy jeszcze podkreślić, że rolo 
lorda Runcimana ograniczy się wy~ 
łącznie do pośrednictwa między rzą­
dem a stronnictwem Henleina. Obie 
strony musiały wyrazić swoją zgodę 
na tego rodzaju Dostawienie sprawy, o­
raz podkreślić zaufanie dla osoby po-

Sobota, dnia 30 lipca t 938 

MUR CHlfJSKI NIE STANOWI 
PRZESZKODY DLA JAPOfJCZYKO~ 

Oddział wojsk japońskich forsuje mur. 
chiński kolo Lun.qhai. 

średnika. Jakie stanowisko żajmie rząd 
czeskosłowacki w stosunku do innychl 
mniejszości narodowościowych - do-­
tychczas nie wiadomo. 

W prasie pojawiły się głosy, prze­
ciwne misji lorda Runcirnana, jako 
"sprzecznej z zasadą suwerenności pań­
stwa"_ W związku z tym prorządowe 
"Pravo Lidu" pisze, że nie można lą~ 
czyć akcji W. Brytanii ze sprawą suwa-. 
renności ze względu na osobę posredni .. 
ka. godną szacunku i zaufania, która. 
przybywa na zaproszenie rządu czesko-­
słowackiego, oraz również dlatego, że 
chodzi tu właściwie o porozumienie 
między Czechosłowacją a Nier.lcam~ 

Akta historyczne Litwy 
War s z a w a. (Tel. wł.). W Archi­

wum Państwowym przeprowadzane 
są prace porządkowe. Wskutek tego 
akta, dotyczące Wielkiego Księstwa. 
Litewskiego oraz Wilna, będą. przeka­
zane Uniwersytetowi Stefana Batore­
go oraz bibliotece w '''ilnie. (w) 

721 adwokatów-żydów 
pozbawionych praktyki 

B e r l i n. (P AT). 721 adwokatów­
Żydów, należących do izby adwokac­
kiej w Wiedniu, uległo skreśleniu z li­
sty i pozb.awieniu prawa wykonywania. 
zawodu. 

Mason wyższego stopnia nawrócił sie 
w Wells1,We w stanie nowojorskim 
splonęła przed kilku dniami rafineria 
TOPY nnftou:eJ, przy CZ'JIm z(Jinęły 4 oso­
blJ 11 ,kilko od~IiQ~lo g,roźne poparzenia; 
8lratll m-alerialn(' il'ynosz4 6 milionów 

. dolarów. 

Wracając na łono Kościoła, złożył na ręce spowiednika najwyższe~odznaczenia ma­
sońskie jako wotum św. Andrzejowi Boboli 

War s z a w a (Tel. wł.) Niedawno 
wrócił na łono Kościoła Katolickiego 
jeden z masonów wyższego stopnia. 

Spowiednikowi ks. jezuicie nawró­
cony wręczył najwyższe odznaczenia 
masOllskie z prośbą, by złożył je jako 

wotum św. Andrzejowi Boboli w Piń­
sku albo w Warszawie. 

Odznaczenie przedstawia się jako 
półksiężyc z dukatowego złota z ol­
brzymim szmaragdem, do którego 
przymocowana jest na lailcuszku zło-

ta k~el?ja. Całość jest wykonana pre­
CyZYJnJ9 przez złotnika XVIII wieku, 
9dznaczenie to znajduje się w ręku 
jednego z dostojników Kościoła. 

Wyda.rzenie to budzi wszędzie ~ 
zumiałą, sensację . (w) , 



, Naprężone położenie w Palestynie I 
dalszych transportów wojska do Pale­
styny; będą się one w większej części 
skladać z byłych żołnierzy frontowych z 
czasów wojny światowej, którzy do­
browolnie zgłosili się do szeregów, 

, St'rajk A'I'abó'UJ t'l"l,l)a nadul- R~ąd angielski pr~eciwny 
'u'P'I"ou'fldzeniu stU/iłU wojennego 'UJ cal1J'In kraju - Ży-

do'wsl.'ct 'lnobiU~acja w s~e ,,.egach gwardU cyw'ilnej W Amleh zatrzymano pasażera 
autobusu żydowskiego, gdy przygoto-

L o xi d Y n. (PAT). W Jaffie odbyr'się ' niEl'potrzebne, albowiem ilość wojsk 0-
pochód demonstracyjny 150 kobiet, któ- raz sił policyjnych w Palestynie wy­
ry skierował się do okręgowego komi- starczy, ażęby zapobięc większym zaj­
sarza rządowego, przedostając się tam ściom. Poza tym "Daily Express" zapo­
mimo zamknięcia drogi przez kordon wiada na początek sierpnia wysłanie 
policyjny. Delegacja kobiet wręczyła ko-
misarzowi rządowemu protest w związ­
ku z wypadkami w Haifie. \"1 drodze 
powrotnej do pochodu kobiet przyłączy­
ły się wielkie tłumy, kierując się w 
stronę cmentarza arabskiego. Policja 
wraz z wojskiem rozpędziła demon· 

wywał się do rzucenia bomby w dziel­
nicy arabskiej miasta. 

Rada Narodowa Żydowska wezwa­
ła młodziez do wstępowania w szeregi 
gwardii cywilnej. 

"Front ludowy" we Francji zagrożony 
Z powodu częściowych wyboró w do S.enatu może nastąpić 

strantów, przy czym zraniono 7 Ara- .' 
bów. p a ryż. (ATE) Na czwartkowym stami panują poważne niesnaski, ci 

ostateczny ~ozłam 

Strajk Arabów w całej Palestynie posiedzeniu Rady Ministrów zapadnie ostatni bowiem atakują Senat ' za oba-
trwa nadal. pc.stanowienie w sprawie wyznaczenia lenie drugiego gabinetu Bluma. W nie-

.. Daily Express" donosi, że rząd an- tĘ'rminu częściowych wyborów do Se- których okręgach socjaliści wystawią 
gielski sprzeciwił się wprowadzeniu I natu. . swych kandydatów przeciw radyka­
stanu wojennego w całej Palestynie, u- . ~edług wszel~lego prawdopodo- łom, co jest sprzeczne z obowiązującą 
ważajac zarządzenie takie za chwilowo bJenstwa odbędą SIę one w końcu paź- zasadą solidarności "frontu ludowego". 

. dziernika. Już obecnie stronnictwa po- W kołach politycznych przypu-
lityczne rozpoczynają kampanię wy- szczają, że z powodu wyborów do Se­
borczą. natu może nastąpić ostateczny rozłam 

Jest rzeczą znamienną, źe pomiędzy pomiędzy radykałami a socjalistami 
dwoma wielkimi ugrupowaniami "fron-I i rozbicie "frontu ludowego". 

Sprawa przywódcy nacjo .. 
nalistów węgierskich 

B u d ,a p e s z t. (ATE). Po odrzuceniu 
prośby oprOliców majora Szalasy'ego o 
wypuszczenie go na wolność za kaucja, 
\V wysó!tości 1.0 000 pengo, obrona 
przediożyła obecnie nowy wniosek, o 
zwolnienie " go za kaucją 50000 pengo. 
Najwyższy sąd rozpatr7.y ten wniosek 
w ciągu najbliższych dni. 

Mieszkańcom Rosji Sowiec .. 
kiej Odbierają radio 

Ostatnio władze sowieckie przystą­
piły do konfiskaty odbiorników radio­
wych, nawet detektorowych wśród 
ludności, zamieszkującej okręgi po­
granicza, Zamiast tych aparatów wy­
clawane.są ludności głośniki połączon~ 
specjalną instalacją z radioodbiorni­
kami, funl,cjonującymi w danej miej­
scowości, '" lokalach ur7.ędowych lub 
klubOWYCh, gdzie oczywiście dokony­
"'a się odpowiedniego doboru progra­
mów. Na ,posiad.anie własnego radio­
o(lJ)iorni.ka wymagane . jest specjalne. 
z C'zwoleniewłaclz,. o które ..iecln~k nikt, 
' : c; nawet ,nie' próbuje ubiegać. 

. żydowski. kawał 
o Dmowskim jako ... 

przeciwniku antysemityzmu 
Żrdzi miewają pomy!'lly ... Żydowski 

"Przegląd" warszawski wyjechał z kon­
ceptem, ' że przeciw antysemityzmowi 
mi.af się w okresie p,aryskiej konferen­
cji pokojowej wobec "kilku czołowych 
polityków endeckich" wyraziĆ ni mniej, 
ni więcej, tylko .... Roman Dmowski, 
który "sk,apitulował w tej sprawie do­
piero "wobec nacisku swych przyjaciół 
partyjnych" .... 

Szkoda dla Żydów, źe o tym wystą­
pieniU Dmowskiego "przeciw antysemi­
tyzmowi" nic nie wiadomo "czołowym 
politykom endeckim" i "przyjaciołom 
paJ'tyjtlym" Dmowsldego. Dotąd je&,o 

. przeciwniCY powtarzali st.al,e zarzut, ze 
'zaznaczał on w okresie konferencji po­
lwjowej ' ,zbyt głośno swój antysemi­
tyzm; teraz Żydzi stawiają dla .geszeftu 
politycznego spraw~ do góry nogami. 

Kiepsl,a musi być ich pozycja, skoro 
do takich kawałów sięgają, jako do -
argumentów politycznych przeciwko 
antysemityzmowi. 

-
'IV Kownie w gmachu 7.arzllrlu poc?:t p.r7.Y A l. 

"'olności byty urzędnik: pocztowy B(1.!tlltIS trzy­
krotnie ~frz .. lil do l'eW'7.0ra naczelnego pocztjT 
11l1ngutisa. r:l1liąc go ci,:żko. Przyczyna zbrodm 
Ila razIe nie jC"t ustnIona. 

tu ludowego" - radykałami i socjali-

Kieska "czerwonych" nad rzeką Ebro 
w o.jsl~a gen. Franco zadal1J odd~ialo'ln "czerwony'ln" cię~kie 

sił"aty - Zatopio'lt1J statek angielsl~i w porcie Gandia 

B u r g o s. (P AT) . Radio National Według doniesień głównej kwatery 
ogłasza następują,cy komunikat z fron- wojsk generała Franco wojska rządo­
tu: Podczas bitwy, jaka toczyła się w we, które przedostały się na terytorium 
środę na odcinku rzeki Ebro, oddziały w pobliżu rzeki Ebro, zna1azły się w 
narodowe zadały ciężkie straty nie- bardzo trudnej sytuacji. Zaopatrywa­
przyjacie1owi. , nie w amuniCję i żywność tych wysu-

Lotnictwo w ciągu dnia zniszczyło niętych oddziałów wojsk rządowych 
wszystkie mosty, zbudowane na rzece jest całkowicie uniemożliwione. Łącz­
przez wojska .,czerwone", co przesądza no$ć z głównymi siłami została prze­
los tych oddziałów czerwonych, które rwana, ponieważ eskadry powietrzne 
się znalazły na prawym brzegu rzeki. gen. Franco zniszczyły mosty na rzece 

W południowej części odcinka rzeki Ebro. Już obecnie można uważać, że 
Ebro oddziały narodowe wzięły do nie- ofensywa wojslc' "czerwonych" nad 
woli kilka kompanij nieprzyjacielskicb, rzeką Ebro zakollczyła się zupełnym 
które od rana były otoczone. niepowodzeniem. 

Oddziały nieprzyjacielskie wyparto Wal e n c j a. ,(ATE) Statek angieI-
całkowicie z miejscowości znajdują- ski "Dellvyn" (1480 ton) został zbom­
cych się w pobliżu ujścia rzeki Ebro. bardowany i zatopiony przez samoloty 
Straty nieprz.v,iaciela są tu bardzo gen. Franco w porcie Gandia, dzierża­
znaczne. Na odcinku Mora de ElJro wionyPJ. przez firmę angielską. "DeIl­
wzdłuż drogi Gandesa-Tarragona nie- yyn" przybył do Gandii z ładunkiem 
przyjaciel rów'nież poniósł · ciężkie węg1a i zatopiony zostal po wyładowa-
straty. niu ładunku. 

Demonstracje n,iemieckie w Kłajpedzie 
przeciwl(o wyrokom ną Niemców klajpedzkich 

Kła j p e da. (ATE) Komendant Ide organizacje niemieckie w Klajpe-
Kraju J{/ajpedzkiego wydał wyrok na dzie i Kraju Kłajpedzkim zorganizo­
dwóch Niemców kłajpedzkich, którzy wały wiece, na których poddawano 
przed kilku dniami napadli na skautki ostrej krytyce wyrok komendanta Kra­
zagraniczne, zwiedzające Kłajpedę w ju J{łajpedzkiego. Według pogłosek 
drodze powrotnej z jamboree w Kow- organizacje niemieckie zamierzają w 
nie. Jeden napastnik został skazany tych dniach urządzić wielki pochód 
na 3 miesiące więzienia, drugi zaś na swych członków ulicami Kłajpedy, 
6 miesięcy pobytu w obozie pracy przy- aby w ten sposób zamanifestować prze-
musowej. . ciwko wyrokowi komendanta. 

W związku z tym wyrokiem ws1yst-

Adiutant Hitlera 
jedzie 'znowu do londynu 
L o n d y n. (P AT) Adiutant osobisty 

Hitlera kpt. Wiedemann przybywa w 
piątek znowu do Londynu. \Vydaje się, 
że tym razem misja jego bQdzie miała 
szczególnie doniosłe znaczenie. 

Premier Chamberlain, który . udać 
się miał zaraz po zamknięciu sesji na 
wypoczynek letni do Szkocji, na razie 
OdłożYł wyjazd na kilka dni i spQdzi 
weekend wChequers pod ' Londynem. 
Spodziewają się, że kpt. Wiedemann 
przyjęty będzie właśnie w Chequers 
prawdopodobnie w sobotę lub w nie-

Rozmow'a amb. Łukasiewicza 
z min. Bonnetem 

P a ryż. (Tel. wł.) Amb. Łukasie­
wicz w Paryżu był przyjęty na dłuż­
szym posłuchaniu przez min. Bonneta. 

~ipska para królewska 
! w Turcji 

S'~a m b u ł. (PAT). Wedługinfor­
m.acyj z wi,arygodriych źródeł, król Fa­
Tuk w tow,arzystwie małżonki i królo­
wej m.atki złoży pod koniec sierpnia 
wizytę prezydentowi republiki. 

dzielę i że przeprowadzi z premierem l"ln"la lotnl"cza 
dokładniejszą wymianę poglądów na 
obecne położenie, jak również na mo- Moskwa - Władywostok 
źliwości wyrównania stosunków nie-

Zwłoki króla Stanisława 
wróciły do Polski 

War s z a wa. (Tel. wł.). W wy­
niku przychylnego ustosunkowania sil) 
rządu sowieckiego do sprawy repa­
triacji zwłok króla Stanisława Augu­
sta, zostały one przed paru dni,aro! 
przewiezione z Leningradu do kraju. 

,Trumna ze szczątk.a:mi król,a sp ocz. 
nie w miejscu jego urodzenia w zabyt· 
kowym kościele w Wołczynie. 

Państwowy Instytut 
Sztuki Teatralnej 

War s z a w a. (Tel. wł.). Min. O-< 
światy zatwierdziło statut PaństwQO 
wego Instytutu Sztuki Teatralnej" 
który będzie posiadał dwa wydziały: 
reżyser!'lki i aktorski. 

Instytut będzie posiadał prawa 
wyższej uczelni, studia będą trzyletnie .. 
Dyplomanci będą korzystali z uła­
twień wojskowych. (w) 

Min" Beck jedzie do Oslo 
War s z a w a (Tel. wI.) W naj. 

bliższych dniach min. Beck wyjedzie 
do Oslo, doką,d przybędzie 1 sierpnia 
wraz ze swoją małżon~ą. Towarzy. 
szyć mu będzie dyrektor gabinetu Łu­
bieński oraz sekretarz Siedlewski. (w)' 

Rewelacje 
w sprawie Anschlussu? 
War s z a;w a . . (Tel. wł.)'. Emigran .. 

ci · austriaccy mają niebawem wydać 
Bialą Księgę, zawierającą rewelacje 
w sprawie Anschlussu. (w) 

Demonstracyjny dar niemiec-o 
kiego korpusu oficerskiego 

dla gen. Friłscha 
Odsunięty z czynneJ słUŻby, naj­

starszy rangą generał niemiecki,. 
Fritsch,w okr~sie znanej już powszech­
nie czystki warmii niemieckiej w lu­
tym rb., został w kilka tygodni później 
pod naciskiem kół ' wojskowych Trze­
ciej Rzeszy z powrotem· uhonorowany. 
Kanclerz Hitler nad.al genera;łowi Fy;-i­
tschowi szefostwo. jednego z pułków 
piechoty. Obecnie korpus oficerski ca­
lej armii przystąpił do zbierani.a' skł,a· 
dek, celem ofLarowani,a honorowego 
daru generałowi w ' postaci zakupna.. 
mają,tku w pr,owincji )l,annowers~ie). 

Nie pobożniejsi,' . 
,' ,' , . 'lecz swobodnlejSi 

G d a ń s k. (ATR). Sprawa budowy 
polskiego kości ola w Sopocie nie p?Su­
nęła się jeszcze naprzód. Natomlast 
niemi.eccy katolicy przystępują w !laj­
bliższych dniach do budowy drugIego 
kościoła katolickiego w Sopocie. Obec­
nie prócz jednego kościoła Niemcy-ka:' 
tolicy w Sopocie mają tam jeszcze dwie' 
kaplice. 

'Stany Zjedn. a Watykan 
Was z y n g t o n. (P A T) Departa­

ment stanu wysłał niedawno wska· ' 
zówki do konsulatu generalnego w 
Rzymie, upoważniające go do zatwier­
dzania dokumentów wystawionych 
przez władze Watykanu, tak, aby mogły 
być uważane za ważne dowody w są-
dach amerykańskich. ' 

Wprawdzie departament stanu o­
świadcza, że fakt ten nie oznacza je- ' 
szcze wznowienia stosunków dyploma­
tycznych z Watykanem, mimo to jed- , 
nak ma on duże znaczenie, jako ważny 
krok do normalizacji wzajemnych sto­
sunków. 

Krwawe starc'ie w Indiach 
L o n d y n. (Tel. wł.). Poważne spo­

ry, jakie wynikły we wtorek między 
Hindusami a Muzułmanami w Ran­
goon, doprowadziły do gwałtownych 
starć, . w których 6 osób zostało z,abi- , 
tych, a z górą 100 odniosło rany. 

Celem utrzymania spokoju zawe.­
zwano pospiesznie na miejsce angiel- , 
ski pułk piechoty. Na .ulicach usta­
wione są ka.rabiny maszynowe, więk­
szość sklepów w mieście jest Mmknięta. -* ] . Z Tulonu ,lono"za. że w lo,]zi podwat ~"J 

.. E~poir" wydarzyla się ekRPlqzJ3. 2 członko~ 
załogi zostało zatl'utych gaz~[D1. Dowódca lod~:l 
i robotnicy, którzv nracowah w. komorze .w po· 
bliżu Hliej~ca gd7.ie wy(]ur:;:yl!l Się ekRplo7.Ju, do· 
znali bUI'(\ZO cir:źkkh oorazlln. 

miecko-bryt'yjskich. War s z a w a. (Tel. wł.). W naj-

Berll'n przec"lw statutow"1 bliższym czasie ma być uruchomiona Składki i pokwitowania linia lotnicza Moskwa - Władywo-
stok, która mieć będzie szczególne Na budowę liaplicy 

* I . 'IV Saint JJouis w Renegalu rozpoczę y SIt; 
prace nad blHlow'l wielkiego lotniska cywilnego 
i wojskowego. ,\ * 

W Brazylii nudz:vcza)n:'y t;rY):lUnal, o~hro~Y 
państwa skaza! poruczmkow Se;oero 11 OUI llIer a . 
. Tulio Na~d111e.ntt:'0 ~ Manneła l er!''''a Lune. n~ 
karę lat 10 ,v 'I:ZI('n, (1., r!."gra<lf\rJ'l ' l \~yrlalęllle Z 
wojska. \VYlllienicni oflcl'l'owJC ol'ul,. ~ldz,nl w 
napadzie na palac prezydenta republikI w HOC.V 

na 11 maja. 
'V Bf'jrucie 1I05t"l* z.amordoyvany kilkoma 

wystl'z'l, lllmi z rpwołwpru lma~ wlel~legO m<>c.zf>­
t ~ w Sto J can d' ACl'e - szelii Huslasu Raliull, 

, narodowościowemu znaczenie ze względu na ostatnie M- W Hrynkach na Wołyniu 
B e r l i n. (PAT) Ogłoszenie treści ostrzenie na Dalekim Wschodzie. (w) L. W. z podziękowaniem św. Andrzejowi 

Projektu _ statutu ' mniejszo,ściowego Boboli i św. Antoniemu Paderewskiemu za 

UC"leczk Z bo doznane łaski i gora,ca, prośba, a opiekę wywarło duże wrażenie w Berlinie. a o ZU 20,-, M. Z. i K. T. ku uczczeniu św. An-
Projekt nie może być - zdaniem opi- dl tr d t h drzeja Baboli 10.-, razem z poprzednio 
nH niemieckiej - przyjęty przez po- a ę owa yc pakwitawm)~'mi 42 zł: 
szczególne narod.owości, zamies7.l~ują- C z e r n i o w c e. (PAT).. Z obozu Na pomnik Serca Jezusowego: J. K. z prośba 

C l ł D t l D lo dl d o uZIlrowienie nerwów, 10,- N, N. 7 prośba o ce zec lOS owacJę· " eu 3C le Ip - a trę owatych w Tichilesti w ' Ru-, ' opiekę nad dziećmi 5,-. J. W. z prośba o zdro-
m3;tisc~ - I?oliti.sche " I~on:espondenZ"1 munii zbiegło 3 chorych na trą,d. Zbie- wie dla ojca 2,-, ra~em z poprzellnio pokwito­
tWIerdz), ze rząd prask) me uwzględ- gowie ukrywają, się prawdopodobnie w wanymi 163.50 z1. 
nił ż~'czeń NiemcóW' sudeckich oraz Galacu. Mimo usilnych poszukiwań Na chleb św. Antoniego: N. N. z podziękow!l-

l d ,. niem 'za odzyskanie zguhy 3,-, razem z po.. 
lnnyc 1 naro OWOSC1. !lie udało się ich dotychczas odszukać. pn;ednio pokwitowanymi 22 z1. 
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Z NASZEGO STANOWISKA ka". Wyborcy niezorg~niw~·ćUlipoli· 

tycznie, lubi:;! ey wła~ne kombina* 
lub szukajQ.cy w wyborach jakichś 
korzyści, będą nieraz w ambarasie. 
Dlatego to podkreśliliśmy PQwyżej 

długi okres między zgłoszeniem kan­
dydatów i dniem głosowania. 

Nowe przepisy samorządowej ordynacji wyborczej do 6 najwięICszych miast Polski -
Dziwna, nieustalona geometria wyborcza - Faworyzowanie mniejszości, czyli instynkt 

samozachowawczy 

Mimo to proporcjonalność jest u­
trzymana. Głosy zebrane przez kandy­
datów z jednej listy będą zliczane ra.­
zem i dopiero po ustaleniu sum dla po­
szczególnych list nast~pi między nimi 
rozliczenie systemem de Hondta. 

Po załatwieniu przez Sejm popra­
~ ek Senatu ordynacje samorządowe 

otrzymały już ostateczną formę, w któ' 
rej zostaną podpisane przez Prezyden­
ta n. P., ogłoszone i wprowadzone w 
ż~ cie. 

Zajmie-my się tu no\yymi przepisa­
mi, dotyczącymi wyborów do samo­
l'ządów szesclU największYCh miast 
Polski (Krakowa, Lwowa, Łodzi, Po­
znania, \Yarszawy i \Vilna.). 

Dla wyborów miasto będzie pnez 
"'ojewodę podzielone na okręgi. Tuta.i 
nowa ordynacjil wprowadza zasadni­
czą zmianę w porównaniu z ustawą i 
"'yborami z 1933 roku. Gdy poprzednio 
ilość mandatów, przypadających na 
jeden okręg, b~'ła ogra n iczona od doju 
i nie mogła wyno!;'ić mniej niż S, to 
obecnie zamiast dolnej granicy ustano­
wiono górną - na 8 mandatów. Krótko 
mówiąc, okręgi mogą być 1-8 manda­
to?!e. 

Okres wyborczy ustalony jest w u­
stawie elastycznie na 60-78 dni. Po­
nieważ zgłoszenia i listy kandydatów' 
mają być wniesione do komisji najpó' 
źniej 32-go dnia po zarządzeniu wybo­
rów, a ogłoszone plakatami naJPo­
źniej na '7 dni. 'Pl"led głosowaniem, t.o 
zachodzi. 'Pytanie, dlaczego ustanowio­
no tak długi okres między 'l.gloszeniem 
list a ich opublikowaniem, względnie 
terminem glosowania. Prawdopodob­
nie z powodU sp temu t'l.W. luźnych 

list, o CZ~'lll niżej. Zaról\'11o wyborcy 
jak ; 1'I'ladze, nadzorujące wybory, bę­
dę.. mieć dość czasu na rozejrzenie się 
wśr6d kandydatów. 

Zgłoszenie kandydatów (w okręgach 
jedno- i dwumandatowych) i list kall­
drdatów (w okręgach trzy- i więcej 
mandatowych) musi być podpisane 
przez co najmniej 100 wyborców dane­
go okręgu, co stanowi korzystną zmia­
nę w porównaniu z poprzednimi wy­
bera.mi.. 'V razie podpisania przeli: tego 
samego w~'horcę kilku zgłoszell ważny 
będzie tylko podpis najwcześniejszy. 

Cofnięcie podpisu nie ma żadnego 
skutku prawnego. Przepisy te zapobie­
gają skutecznie unieważnianiu zgło­

szeń kandydatów przez wycofanie pod­
pisów, które - jak wiadomo - odby­
wało się nieraz pod presją,. 

" Tażne zmiany przynosi nowa ordy­
nacja w składzie komisyj wyborczych: 
głównej, okręgowych i obwodowych. 
Przewodniczącego i jednego .członka 

zamianuje wojewoda, a trzech pozosta­
łych członków magistrat. Dopuszczeni 
będą ponadto pełnomocnicy (mężowie 
zaufania) wyborców, zgłaszających 

kandydatów względnie listy kandyda­
tów. Jest to pożądana nowość, niezna-

Drogi pewnego masona 
Donosiliśmy jut, że jeden z komunika­

tów pierwszego biu letynu "Ageneji Ant y­
masoliskiej" wymienia p. Tadeus7.a Btaże­
jPIVicza jako członka masonerii. P. Btaże· 
jPwi cz je~L w ch wiii obecnej radcą w ~lin. 
;W. R. i O. p. Należy zacytować, co pisze 
o nim lwowskie "Słowo Narodowe"; 

"Jest t::> przecież jeden z założycieli 
obok Chacirlskiego, Bitnera i in. - akade­
miCkiego stowa i·z.v~zenia Iiberalno-ka to­
lickicgo .. Odrodzenia". Był w swoim cr-a­
~ir C:d011kirn1 rady naczelnej St]'olmietwa 
Chl'zcśrijaibkicj Uemol{l'acji, 7:wanej po­
pularnie "chadccją"! Chyba się nie my­
limy, że chodzi tu o tę sa mą osobę. A je· 
żeli tak, to co teraz powie pan radca? CT.y 
zapl'Zeczy s\\'ojf'j przynnlt'~, ności do maso· 
nerii? Czy hył nlfł~onem IV eza!<ie pracy 
w k'J lach katoli ckich. co hl' "zucat) zr;· 
miennc :5lViallo Ila poczyna'lI ia mason rii, 
cr.y też może zo>.tal masonem'" czasie ro­
bienia kariel'y w ministerstwie Czerwill­
skich, Jp'dl"Zeje\\iczó~v i ŚI\'ięlosla\\'skieh?" 

Cicka\lc iak na to wsz~·:::tko zareaguje 
p. lllaż.~j c \\ b:. 

na przy poprzednich wyborach, które W okręgach trzy-i więcej mandato­
odbywały się na podstawie regulami- wych głosować się będzie na nazw1-
nu, wydanego przez ministra spraw ska, w ilości odpowiadającej liczbie 
wewnętrznych_ n:andatów w danym okręgu. W 'V okręgach jedno- i dwumandato- porównaniu z poprzednimi wybo­
wych (piszemy to na wszelki wypadek, rami wprowadzono tu dwie bar· 
chociaż spodziewamy się, że ta- dzo zasadnicze zmiany: 1) usunięto 
kie okręgi nie bOdą. tworzone) będzie tzw. kumulację, czyli · oddawanie kilku 
się głosowało na 1 radnego i 1 zastępcę. lub wszystkich głosów na jednego.~ 
Wrbrani będą ci kandydaci, którzy dydata i 2) dopuszczono glosowanie 
otrzymają największą ilość, jednak nie nl:l kandydatów z różnych list. System 
mniej niż 1/. wszystkich ważnych głO-1 ten, nazwany systemem luźnych list, 
!;'ów. omawialiśmy na łamach "Orędowni-

Przyiaiń angielsf<o-francilska 

Gdy d/L'óch się kocha lo trzeci ze złości zielenieje 
!!S 

Piłsudski a masoneria 
Co mówią na ten temat współpracownicy marsz. 

Piłsudskiego 1 
'Ye .,'Yiadomościach Literackich" 

(nr 32) b. poseł Rzeczypospolitej p. Wła­
dysław Baranowski refel'Uje o swych 
rozmowach na temat masonerii z Jó­
zefem Piłsudskim w roku 1921, przed 
jego wyjazdem do Paryża, w sposób 
nast~pujący : 

",v związku z wizytą we Francji 
zap~'tywał Piłsudski, czy nie wiem, ja­
ka jest tam po wojnie istotna siła ma­
scnerii, której wpływy w czasie wojny 
- jak słyszał - ukrócić miał znacznie 
Clemenceau przez procesy Caillaux i 
Malvy'ego. 

"O masonerii w ogóle rozmawiał ze 
mną marszałek Piłsudski kilkakrotnie 
w latach 1920 i 1921, w szczególności 

zaś o wolnomularstwie polskim, o któ­
rego "'skrzeszeniu właśnie w tym o­
kresie czasu dochodziły go informacje. 

"Interesował się tym zagadnieniem 
bardzo żywo i z właściwą mu powagą. 
Orientował się w roli masonerii w pań­
stwach zachodnich i znał dość dobrze 
działalność wolnomularstwa polskiego 
w czasach przedpowstaniowych. 

"Pragnął, aby odrodzone w Polsce 
niepodległej nawiązało nić tradycyj 
historycznych i aby zdołaJo wśród po· 
krewnych organizacyj na terenie świa­
towym zdobyć szacunek i odegrać 

swoistą rolę. 

wojskowego 'NKN we "'loszech i w 
Szwajcarii, gdzie podlegał Michałowi 
Sokolnickiemu. ówczesnemu sekreta­
rzew; NKN i człowiekowi z:l1.1f::lnia Jó­
zefa Piłsudskiego. Baranowski w la­
tach 1920/21 był kierownikiem biura 
propagandy zagranicznej przy Radzie 
Ministrów, następnie był przez pewien 
okres czasu mini!'otrem pełnomocn~'m 
w Sofii, po czym przeszedł na E'mery­
turę. Obecnie Baranowski spisuje swe 
rozmowy i wspomnienia o marszałku 
Piłsudskim. 

"Czytając powyższe ,,'spomnienia 
p Baranowskiego - zaznacza dalej re­
dakcja "Słowa" - trudno oprzeć siQ 
wrażeniu, że pragnie on zasugerować 
opinii polskiej, i.ż pogląd marszałka 
Piłsudskiego na masoneriQ był pozy­
tywny. Nie jest to specjalnie dziwne, 
jeżeli siC zważ~r, że p. Baranowski w 
kolach dawneg-o ruchu niepodległo­
ściowego posiada markę osobistości 
sympatycznie widzianej przez maso­
nerię·" 

Sejm wprowadził osobliwą premię 
dla 'list, które przy systemie de Hondta 
nie uzyskają żadnego mandatu. Lista, 
która skupi głosy w ilości, równej co 
najmniej połowie ogólnego ilorazu wy­
borczego, otrzyma mandat kosztem tej 
listy, na której znajdzie się mandat z 
najmniejszą - według podziału de 
Hondta - ilością, głosów. Ta troska 
większości parlamentarnej o mniejszo­
ści w samorządzie miejskim jest wiel­
ce osobliwa. A może był L instynkt 
!lamozachowawczy T 

Streściliśmy najważniejsze przepisy 
nowej ordynacji miejskiej w zastoso­
waniu do sześciu największych miast 
Polski. Na ze.konczenie tych uwag 
dodamy jeszcze, że nowe ordynacje 
są szczegółowe, co usuwa wydawanie 
prze?: rząd regulaminów wyborczych, 
jak to było J)rzy J)OJ)rzednich wybo­
rach. Parlament - zresztą na wniosek 
rządu - cofnę'! rządowi pełnomocnic. 

~'lI. w te.i dziedzinie. 

Interpelacje 
gen. teligowskiego 

Dopiero . teraz ogłoszone zostały te1tety 
interpelacyj, l!igłoszonych na. ostatnim po­
siedzeniu sesji nadz'\\"yczajnej Sejmu p1'Zez 
gMl. Zeligowskiego. 
Pi~a z nich dotyczy Związku Gmm 

Wiejskich R. P. Interpelan.t pisu: 

"Dnia 20 kwietnia 1937 r. na J)OEIiedz-e­
niu rady naczelnej Związku Gmm Wi~j­
ski ch. zost.ał wybrany w nowym składzie 
zarząd i komisja rewizyjna. związku. 

"Na. wniosek komisji rewizyjnej władlfJ 
sądowo - śledcze wkroczyły na. teren 
z~rjazku . w celu zbadania zanutów. skie­
rowanych przeciwko ustępującemu zarzą­
dOWI. 

"Da wny zarząd do tej pory nie przeka­
zał nowemu za.rządowi agend zwi8,Zku, 
aczkolwiek od półtora roku pozostaje pod 
zarzutem przekroczeń prawnych." 

'''obec tego poseł gen. t:eligowski za­
pytuje p. ministra spraw wewnętnnyeh, 
co zamierza. uczynić, ateby przywróeić n& 
terenie Związku Gmin Wiejskieh prawny 
stan rzeczy i umożliwić nowemu zarz8,­
dowi pełnienie swoich obowiązków. 

Przypomnieć nalety, że na czele da.w­
nego zarzą.du, którego dzialaniom inter­
pelant stawia zarzuty, stoi były poseł "S8,­

nacyjny", Karol Polakiewicz, przywódca 
organizacji tzw. "zielonych koswl", osta.t­
nio włączonej do "ozonowego" Związku 
Młodej Pols.ki. Prezesem nowego zarządu 
wybrany został gen. Zeligowskj. 

Druga interpelacja gen. Zeligowskie..,,"O 
dol~rczy sprawy utworzenia w Warszawie 
In"tytutu Słowiańskiego oraz ufundowa­
nia katedr słowianoznawczych na uniwer'" 
sytctacll. 

żydzi i afera rabina leiffera 
W kilka dni po wykryciu i ujawnieniu 

na forum publicznym wielkiej afery ra­
bina Leiffera r6tne instytucje i osobistości 
źydowskie ogłosiły oświadczenia i wy­
wiady twierdzące, że w Ameryce nie ma 
w ogóle stanowiska i tytułu wielkiego ra­
bina. te rabin, nazwiskiem Lciffer, 
'\\' ogóle nie jest znany ani IV Ame1'Yce 
ani też w kolach żydowskich europejskiCh. 

Wtorkowe dzienni'ki paryskie - jak 
ionfo1'muje "P. A. T"·iczna - przynoszą w 
r,wią.zku z tym informacje zaczerpnięte z 
kół poliCyjnych, a stwierdzające, te "w 
paszporc.ie amerykańskim, znalczionym 
przyaresztowanym, zawód jego wyraźnie 
określony jest jak o w i e I k i e g o r!t­
b i n a B r o ok ly n u". 

"Piłsudski uważał, że sprawa wol­
lJomularstwa u nas ma znaczenie po­
ważne i tak jak w innych krajach o 
podohnej strukturze p<;ychicznej i kul­
turalnej, znajdzie gl~bsze podloże dla 
:;;wego istnienia. Sądził, że w życiu 

polskim, niedostatecznie zorganizowa­
nym i zdyscyplinowanym, może ode­
gTać ono cementująrą funl<cję i przy­
nieść pai:;>twu poważne korz.rści." 

Od siebie dodamy, że p. WładysIaw 
Baranowski ma od dawna opinię poli­
tyka, ,,-tajemniczonego bardzo dokład­
nie w spI'awy wolnomularstwa. \V ro­
ku 1923 w?soko postawiona osobistość 
polityczna, uchodz~ca za związanI!- ze 
sferami masońskimi, usiłowała wy­
wrzeć nacisk na ówczesnego ministra 
spraw zagraniczn~rch Mariana Seyd~, 

b~r koniecznie powierzył .iedn~ z pla­
cówek zagraniczn~'ch p. 'Vł. Baranow­
skiemu, ponieważ - dodano z tajem­
niczym akcentem - ma on w "wiado­
wych kolach" siJn~ pozycję. a odmowa 
w te'; sprawie ministra naraziłaby jego 
i rząd na . atak owych "wiadomrch 
kół". Odmowa nastąpiła wówczas mi­
mo to, a posłem w Sofii zostal p. Ba-
ranowski dopiero w roku 1925, gdy Prasa paryska równocześnie donosi. te 

afera rabina Leiffera pozwol ila policji pa­
inne czynniki były u steru Minister- ry-skiej wpa~ć na trop jednej z najwięk-

Tyle p. Władyslaw Baranowski. O 
jl'go osobie pisz~ wilellskie "Słowo"; 

. ,Wlarl. Baranowski bl'ł członkiem 
PPS \V okresi<:' rr7.cdwo.iel1lJ~· m. w CZR· 

:;ie v. ojLJ~ u~ ł delegatem dcvartamentu 

stwa Spraw Zagranicznych i '\' ogóle szych organlZacyj przemytników nal'koty­
rządu. 1,Jj.w na świecie, której rozgałęzienia Elę-

Trle dla charakterystyki autora q'1ią poza Nowym Jorkiem do szere-gu sto • 
. . I li C IV Europie środkowej! 

prl' .l'loc'l. oll~·ch powyzeJ uwag o Pl1sud- I 
",kim a ma::;ollerii. , 
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wów 878.9 km, obwałowano rzek 657.0 km. SPRAWY GOSPODARCZE 

,~~ ~rol~~ ~erelY ~fl~my~ł w(y~~niiyli [BHY Ifl~~lY 
Wykonane powyżej robot.y odwodniłyob. 
szar ok. 300 tys. ha i ochroniły od zalewów 
ok. 100 tys. 11a. Ogółem wydano na ten cel 
91.6 miln. zł, przy czym melioracja 1 h 
kosztowała przeciętnie 229 zł. 

Dodając do powyższej powierzchni ob· 
szar p;meliorowany za czasów zaborczych, 
obejmujący ok. 385 ty~. ha. - .ogólna po· 
wierzchnia objęŁa ;melIoraCjami podstawo. 
wymi - d~ końca 1936 r. wyn~sila 78~ ha, . 
ti. 2 pct całego obszaru PolskI. Powierz· 
chnia ta stanowi niespełna 22 pct ogólne. 
go obszaru w całym państw~e, wymagają· 
cego melioracji podstawowej. Obszar ten 
sldana się bowiem z 3.420 tys. ha bagien i 
z 210 tys. ha gruntów, wymagających ob· 
wałowania dla ochrony przed zalewem. 

' Przędzalnicy Ossel"y i Biedermany porobili fortuny kosztem robotnika i konsumenta 
Ł ó d ź, 28. 7. - Sensacyjny prz~­

,bieg wizyty przedstawicieli. kartelu 
' przęclzal1't bawełnianych u premiera 
Składkowskiego, po której to wizycie 
zarzą,d kartelu podał się do dymisji, 
wywołał w Łodzi zrozumiał9- sensację 
i jest szeroko komentowany również 
w kołach robotniczych, 

Kulisy tej sprawy przedstawiają 
się następująco: 

Po zreglamentowaniu przywozu ba­
wełny wytworzyła sic dla przędzalń 
niebnvała dotychczas koniunktura. 
Bawełna przydzjelana była w ilo­
ściach mniejszych niż W)'110si 7,apo­
trzebowani.e na przędzę, wskutek cze­
go powstał silny na nią. popyt, a przę­
dzalnicy poczęli podwyższać ceny. 

MILIONOWE ZAROBKI 
'" okresi-a kilku miesięcy ceny 

.. -przędzy wzrosły o 25 pet, a ponieważ 
i przedtem nie były zarobki deficyto­
we, łatwo sobie wyobrazić, jnJc . 01-
brz~-mie musiały być zarobki przęd7.al­
ników; gdy się weźmie pod uwagę, że 
roczna· wartość produkcji przędzy wy­
,nosi blisl\.O pół .miliarda złotych, 

\V końcu czynniki rządowe zain­
teresowały się paskarstwem przędzal­
ników i postanowiono z urzędu usta­
lić ceny przędzy. Przeprowadził to ów­
czesny chrektol' departamentu prze­
mrsłowego Ministerstwa Przemysłu. 
i Handlu, mIr Kandel. Mjr Kandel 
nie skrzywd·zi.ł Osserów. 

Cena mal(srm:llna przQdzy baweł-' 
njanej, ustalona przez nie.go po dłu­
gich naradach z przedstawicil'lami 
kartelu, zawierała jeszcze ponad 20 pct 
zysku, j,ak to później ustaliła komi­
sja. 

Przez okrągły rok korzystali przę­
dzalnicy z ceny mjra Kandla. Gdy 
jednak mjr Kandel został zwolniony 
ze stanowiska dyrektora departamen­
tu TH'zcm\"::;lo\vego, ccną. nrzędz~' ba­
wełnianej 7.ainteresował się Instytut 
Badania Con Pr7.emyslowych 1 pr7.e-

· prowadził ~runto,vl1e studia.:,' Łodzi. 
NIE PODOBALO IM 81~ 

Zwi~zek Przemysłu \Vłókienniczego 
usiło'wał przerwać te stuclia. i w tym 
celu p()dejmował przeróżne zahie<gi, ale 
Instytut swoją. pracę doprowadził do 
kOllca i przekazał spravi'ę I(omitetowi 

· Ekonomicznemu Ministrów. Od tej 
chwili zaczęły się zahiegi związku, aby 
odwlec sprawę obniżki cen. Sprawa 
była mimo wszystko na dobrej dro­
dze. 
P. BERKOW:rcZ I HAJMAN JAREClU 

'Wszystko jednak nieopatrznie po­
psuł rl~Tektor zwięzlm Bel'lwwicz i 
senator przemysłu łódzkiego Hajman 
Jarecki w czasie pobytu wicepremiera 
Kwiatkowskiego w Łodzi, o czym już 
pisaliśmy obszernie. 

Po incydencie z wicepremierem 
Kwiatkowskim, nie miał odwagi nikt 
interweniować na rzecz zysków przę­
dzalników. Istniała obawa, że zosta­
nie potraktowany podObnie, jak Ber­
kowicz. \V rezultacie na Komitecie 
Ekonomicznym Ministrów zapadła de­
cyzja obniżenia ceny przędz~ o 10 pct. 

PRZ~DZALNICY IN~ERWENIU JĄ. 
Przędzalnicy zwołali waln~. zgro­

madzenie kartelu i postanOWIlI wy-

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

ŁG 

B y d g o s ?; c z, 28 .. 7. Żyto. ~owe 1.8.50-19 
sta re skl'eś!OJle; pszemca I st. 2Q,7u-26~20 II st. 
24,75- 25,25 ; jęczmiei, I g:at. 16.59- 1il,J2' II. gat. 
1625-16,50; otręby żytme 12.2.1-12,1~; otrQby 
pszenne m. 11.iiO- 12. śr. 12,-12,50, gr. 13-1R(\.~O; 
maka żytnia 65'1, 3D-B3,50; mąka pszenna 0'/' 
39,75-40,75. • 

K a t o w ·i c e. 28. 7. Żyto 20.2.)-20.50; pRze' 
mca CZ. 26.50-27. jE'<!n. 20--;;-·26.:;0 zb. 22,GO--=-~Q; 
jęczmień przem. 17,7'J-18,2.). pusto lG , 7,)-1/.~.); 
owies je,ln. ~O,i'i0-21, z1>. 19.r,0- 20; otreby Zy· 
tnie 10- 10 iiO' otrf'by pszenne gl·. 12-1~.!jO. ~r. 
10,50- 11, ri:J.. ' 10-io.50; nHllm żytl1ia 6;;'/. 32-
32 75' ll1~ka pszenna 6ij'l. 38-:18,50. 

. Ł'ó d ź 28. 7. Żyto 20.25-20,50; pszenica 
jedn. 27-'-27,50, zb. 2G.75-~7:_ jęczmie~ p]'zeJ~ . 
1~,50-17; owies jecln. 20-20,2.), zb. 19,,,0- 19.70; 
otręby $ytnie 11 ,25-11,50; otręby pszenne Ell'. 
11- 11.,2o , gr. 11 ,25- 11,50; m~ka żytnia 65'/. 
32,50- 33; m~kR pszenna 65'/. 40 ,ii0-:41 , !'iO~ 

L w ów 28. 7. ~yto I st. 18,2,,-18.>10. U. 
st. 18- 18 2~; p~zcnicn iedn. rzel'w. 2~,7:)-25 , 
zb. 211,7i;-2,1, binla 2ii,2i1-2.\50. zb. 24,2;)- 24.50; 
jęczmieli przem. 15.75- 16,20, post. 1~75-15; 

· owies I sto 19.75--20, II st. 18,25-18,70; otrę· 
by żytnie 9,25--9,50' otręby pszenne gr. 11-
1125. śr. 10.25- 10.50, m. 11-11 ,25; mąka żytnia 
65'/, 31,25-31.50: maka pszenna 65'/, 40-40.50. 

War s z a VI' a 28. 7. Żyto staro 18.50- 1 !l. 
nowe 18-18,50: p'Rzenif'B 21,2~-27,75, jedno 27,25 
- 27.75, zb. 2(j ,75-27.23: kczmień skreślony; 
owies I st. 20.50-21. II st. 18. 75-19.2~: otrphy 
żyblie 10,50-11 ; otrf'hy pszpnnp gr. 12.2.5 - 12,75, 
r-:r. 11.2.; -1 1.i5. m. 11.2.';-n;5: m ąka żytnia 
i&'/. 29,7:>--30; mąka ,psllenna 65'/. 3&-40. 

słać do premiera delegację, aby go 
"przelconać", że obliczenia instytutu 
są fałSZYWe i że zniżka cen o 10 pct 
sprawi, że przędzalnicy zejdą na psy. 
Wyjechala delegacja w składzie dy­
rektora kartelu Biedermana ()raz przę­
dzalników przemysłowców Gustawa 
Geyera i Ossera (ausgerechnet Osser 
w roli kandydata na zrujnowanego że­

' braka). 
ALBO, ALBO 

Premier mial delegatom oświad­
czyć" że daruje im 2 pct, skoro przy­
chodzą po prośbie, ale zastrzega się, że 
wierzy nie im, lecz instytutowi. Nadto 
żą,da bezwzględnego i natychmiasto­
wego przeprowadzenia obniżki cen 
przędzy we wszystkich przędzalniach 
o 8 pct i czyni za to odpowiedzialnym 
zarząd kartelu w stosunku do którego 
będą wyciągnięte wszelkie konsek­
wencje, jeśli obniżka nie będzie na­
tychmiast przeprowadzona i nie bę­
dzie powszechna. Osser z Biederma­
nem i Geyerem opuścili jak niepyszni 
gabinet premiera, przyjeChali do Ło­
dzi i tu zdali swoim kolegom sprawę 
z wizyty. 

BLADY STRACH 
\Vówczas padł na wszystkich bla­

dy strach. Wystosowano do przędzal­
ników pismo, wzywające Ich, aby ob-

nlżyli cenę przędzy o 8 pet, chociaż to 
jest krzywda i niesprawiedliwość. Za­
rZąd jednak na wszelki wypadek po­
dal się do dymisji, a ~o na skutek ode­
zwania się jednego z członków, że 
składa· mandat ze zarządu kartelu, bo 
nie myśli iść do Berezy, w razie gdy 
znajdzie się jeden lub drugi. przędzal­
nik, który nie przeprowadzi obniżki 
cen w taki sposób, że nie wyniesie o­
na 8 pct. Na to wszyscy odpowiedzieli 
chórem: "To my także". 

ZNAJĄ. SI~ 

Z tego widać, że panowie przędzal­
nicy znają swoich kolegów. Poza tym 
podanie się do dymisji zarządu kar­
telu ma być swego rodzaju odpowie­
dzja na szorstkie słowa premiera. Pa­
no;'ie Osse1'Y, Geyery i Bi edermany 
uważają, że im wolno obrażać naw~t 
przedstawicieli rządu, a przedstawl­
ciel rządu musi się z nimi obchodzić 
po rycersku, z zachowaniem dyplo­
matycznego savoir-vivre'u. 

LóDź CZEKA 
Cała Łódź czeka z napięciem, co z 

teO'o wyniknie. Robi się zakłady, czy 
do'" kartelu będzie przysłany komisarz, 
czy też demonstracja Osserów, Bieder-. 
manów i Geyerów ujdzie na sucho. 

Polska polityka (elna nie bedzie zmieniona 
Z ust niektórych ekonomistów zwla­

szcza o liberalnym nastawieniu słysze­
liśmy nieraz twierdzenia, podzielane 
zresztą poniekąd przez kola kupieckie, 
że polsk je cIa na niektóre artykuły są 
nadmiernie wysokie i powinny ulec ob-
niżce. J 

Ze strony oficjalnej zwracano już 
kilkakrotnie uwagę, że przeciętny po­
ziom cel w Polsce nie jest bynajmniej 
wyżSZY, niż w wielu innych krajach na­
wecI , bardziej, .uprzemyslowionych od 
Polski. gdy się uwzględni. system kon· 
wencyjnych ulg, utrwalonych IV U'akta· 
tach hanrllowycb. jak i tak zwanych 
autonomicznych ulg celnyclI. ustalanych 
rozporządzeniami Ministerstwa Skarbu 
na okresy półroczne. 

Z ostatniej enuncjacji miarodajnego 
czynnika. bo dyrektora Departamentu 
Celnego Królikowskiego dowiadujemy 

Rejestracja roszczeń 
ubezpieczeniowych 

Ministers two Sluubu (PaJ)stlvowy U­
rząd Kontroli lIbezpieczeń) komunikuje. że 
w dniu 18 sierpnia rb. zakończona zosta­
nie rejestracja roszczeń z umów uhezpie­
czenia, zawartych z upadtym zakładem u· 
bezpieczeń na życie .,AlIgemeene Maat· 
schappij van Levensyerzekering en Lij­
frente" w Amsterdnmie, zarządzona ob· 
wieszczeniem minii:'Lra skarbu z dnia 18 
lutego rb. ("Monitor Polski' z dnia 18 lu· 
tego 1938 r. nr 39 poz 45) wydanym na pod· 
stawie artykułu l-go ustawy z dn. 11 
stycznia 1938 r. o zaspokojeniu roszczeń z 
umów ubezpieczenia do upadłego zakładu 

się, że pOmIjając względy polityki go­
spodarczej nie należy w żadnym wy­
padku oczekiwać zmiany polityki cel­
nej w kierunku obniżenia cen z punktu 
widienia intetesów fiskalnych czyli 
równowagi budżetowej. 

Do tej równo".ragi przyczyniają się 
w znacznej mierze wpływy z ceł, które 
wynosiły w roku gospodarczym 1935/36 
92.300.000 zl, a w roku gospodarczym 
1936/37 168.000.000 zł. Wielka ta różnica 
w dochodach celnych wynika tylko w 
malej mierze ze zwiększenia importu 
pod wplywem ożywienia koniunktury, 
a spowodo\vana jest w gló\vnej mierze 
zmniejszeniem wydatków na cele po· 
pierania eksportu w formie tak zw. 
zwrotów cel. Powyższe liczby oznacza­
ją bowiem dochody netto, a zwroty ceł 
zmniejszyły się w podanych latach 
78.570.000 na 17.983.000 złotych. (L) 

ubezpieczeń "Allgemeene Maatschappij 
van Levensverzekering en Lijfrente" w 
Amsterdamie. 

Rejestrację przeprowadza Państwowy 
Urząd Kontroli UbezpieczeJ) Warszawa, 
l\rak PrZEdmieście 60 i pod tym adresem 
najeży zgłaszać roszczenia. 

Niezgłoszenie roszczeń w terminie do 
dnia 18 sierpnia 1938 roku powoduje ich 
utratę w myśl art. 3-go ustęp 2 podanej 
wyżej ustawy. 

Melioracje rolne w Polsce 
W czasie od 1919 r. do 1936/37 r. doko· 

nano w Polsce następujących podstawo­
wych melioracyj rolnych: uregulowano 
rzek 2411.4 km, 'przekopano kanałów i 1'0, 

Ogólny wydatek, jaki należałoby po· 
nieść w przyszłości na meli~racje podsta· 
wowe wyniesie według oblIc.zeń. fechow· 
ców około 700 miln. z1. Przyjmując rocz· 
ny wydatek na melioracje podstawowe 
bez konserwacji, jak w 1936/37 r. - około 
10.2 miln. zł, czas potrzebny na wykonanie 
całego programu wyniesie przy przyśpie· 
szonym nieco tempie około 60 lat. 

Motoryzacy jne ulgi 
podatkowe 

w myśl przepisów ustawy o ulgach hi· 
welStycyjlnych termin wno,szenia podań d 
ulgi prze-z osoby, opłacające podaJtek do' 
chodowy z działu II ustawy QlI'az podatek 
specjalny, u-pływa z dniem 15. kwietnia ro· 
ku następnego po roku. w którym należ. 
ność za nabyty pojazd 1Uib siatek została 
w całości uiszczona. . . 

'Ok'ólnikiem z 8. VI. 38 r. LDV 14661M8 
Ministerstwo Skarbu wyj3JśnBo, ~e termin 
powyższy jest ostateczny i nie. wykluc~a 
możności wcześniejszego zlożema 'Podama 
i zastosowania przyslu~uj!ącej ' 'Płatnikowi 
ulgi, w szczególności w ci31~ roku, w kt6· 
rym cenę nabycia pojazdu lll'b sLt.ku ui· 
szczono, o ile tylko suma po.datku dqcho' 
dowego lub specj,alnego (lu,b obu tych po. 
datków razem), potrąconego płatnikowi w 
ciągu kilku miesięcy roku kalendarz·owego 
pokrywa w całości sumę przypadająca, te· 
mu płatnikowi do zwrotu z tytułu prawa 
do ulgi (20 pct ceny nabycia pojazdU). 

:Minj'steTStwo n admiecn ił<J , że zasada' IX>' 
wy~sza będz·ie zawarta w roz.porządzenilJ 
wykonawczym do u-stawy o ulgach inwe· 
stycyjnych, które wkrótce się ukaże. Do' 
tego czasu należy j'ą stosować na podsta' 
wie powyższego okólnika. (ikS) 

KRONIKA GOSPODARCZA 
(k) Firmy polskie biorą udaial_ " Mię 

. dzvnarodowych Targach Salobickich. Nie 
dawno zawarty nowy uklad kontyngento 
wy z Grecją skłonił Państwowy Instytu 
Ek-portowy do zorgan:'zowaniau działu 
firm polskich w tegorocznych Międzynaro 
dowych Targach w Salonikach, l{tóre od 
będą się w czasie od 11 wrze'śnia do 2 paź 
dzierni'ka rb. Eksponaty obej'mować będą 
przede wszyst.kim ; dl'Zewo t o' wyroby ~ 
drzewa, konserwy, artykuły chemiczne i 
włókiennicze, radioaparaty, wyroby te· 
lazne, blachę, szyny itp. 

(k) Przetwórstwo pomidorów na eks­
port. Ministerstwo Przemyshl i Handlu o· 
pracowało wytyczne Jakościowe dla pol· 
skich przetwórni pomi·dorów, zaintereso· 
wanych w eksporcie zagranicznym. Prze· 
prowadzo·ne w laborato-rium 'Przemysłu 
żywnościowego w cia".,"ll ostatnich kilku lat 
badania nad surowcem i przetworami ' po. 
midorowymi wykazały. i;e istnieje możli' 
wość wyprodukowania przetworów pomi· 
d-orowy(;h, mogących wyjlść na rynki za· 
graniczne. Zatw ierdzone przez Minister· 
stwo Przemysłu i Handlu wytyczne jako· 
ściowe odpowiadają wymaganiom 5tawia' 
nym przez handel światowy dla produktów 
pomid,orowych, z drugiej zaś strony - mo· 
gą. być berz; trudności przestrzegane przez 
pols.kie przetwórnie. 

I rotni! ~rlanila[yjne W laWO~OWY[~ lwiil~a[~ PO[nOWY[~ 
Kariera p. Andrzeja Podgórskiego, prezesa Związku Pocztowców 

Na te,renie poczty istnieją. dwa ' rzystwo należy zapytać, gdzie było I kces. Pan Podgórski wstąpił do służ· 
zwią,zki zawodowe, ale obydwa działa- 'wtedy, gdy w czasie "radosnej twór- by pocztowej w 1922 r. i już zdążył 
ją bez 'wytkniętej ideologii i za wszel- czoścj" wprowadzano krzywdzącą awansować do 6 grupy, pobiera roie­
ką cenę chcą przelicytować się: czy to pocztowców ustawę "jędrdzejewiczow- sięcznie z poczty 240 zł . Za prezesurę 
w wychwalaniu obecnego · reżimu, czY sl;:Q." (r. 1934). Czy można szczycić się w zwią.zku 250 zł plus różne diety, czy. 
też w reklamowaniu nieznanych rzlon- sukcesami, których nie ma? Bo cóż li ra7,em grubo więcej ponad 500 zło-
1(0111 osiąganYCh zdObyczy. Zar7.ąll y nowego mają POC7.to",·cy? tych miesięcznie. Jak na niższego pra­
główne Obydwóch 7.wią.zków prucują Tego zaś, że dziś się po trochv od- cownika pocztowego, to naprawdę su­
nie (lla dobra swych członków, ale ra- daje Co lm dawno zabrano, prz~cież nie kc es . 
czej na rzecz osobistych celów poszcze- można nazwać sukcesem. Czy nie 1e- A jak się przedstawiają. warunki 
gólnir ch dzialaczy. piej byłoby, aby oba związki, zamiast tych, których. "broni" p. Podgórski? 

Od dawnych już czasów związld kłócić się, zaczęly naprawdę pracować Iluż to jest takich pracowników, któ­
pocztowe służą za drabiny, po których nad polepszeniem bytu swych czlon- rzy wstąpili do służby pocztowej może 
"opiekunowIo" łatwo wychodzą na ków? razem z nim i do dziś posiadają cha. 
wyżyny. Że obydwa związki jes7.cze O ile można mówić o sukcesach, to rakter prowiwry.czny w 10 grupie u­
do dziś istnieją, należy przypisać to są tll;kie, ale, jak już podkreśliliśmy - posaż.enia z płacą miesięczną 120 zł 
Funduszom Odpraw. Gdyby ich nie OsobIste poszczególnych działac·zy brutto, nie licząc potrąceń, z których 
było, to członkowie dawn() by zrezy- związkowych. Na przykład: p. An- 2 zł, a w niektórYCh okręgach nawet 
gnowali ze związkowej "obrony". clrzej Podgórski, prezes zarządu głów- 2,50 zł wyn()sp;ą składki związ1cowe. 

Społeczeńetwo zna bardzo dobrze nego Zwią.zku Niższych Pracowników Pan Podgórski pisze w ,Nas~ei 
warunki, w jakich pracują pocztowcy. Poczt., mimo że nie posiada żadnych Poczcie" o ,trutniach organizacyjnych'. 
Ni~ wi~lać ~adnych sukcesó,~, kt.ór:e?~ za.słu~ ~sobistych (wrócił z Rosj~ So- Czyżby sam siebie do pożytecznych i 
ZWIązkI oSlęgnęly w p.oprawle clęZkle.l! WIeCklej w 1921 roku, a w terellle u- pracowitych pszczółek zaliczał? 
.doli swych członków. Skłócone towa- chodzi jako leiionJsta} osii-Bnił ~u- ___ .. __ . ___ __ ...... 



Groźna "ściana śmierci" 
Tragiczne dzieje śmiałych alpinistów, którzy chcieli zdobyć słynną "ścianę śmierci", 
ja~ nazwano północną zerwę Eigeru w Alpach - Czterem zuchwałym alpinistom 

udało się wres~cie zdo być niedostępny szczyt 
Jak ostatnio doniosła prasa czterej 

alpiniści z " ' iednia i Monachium Har­
rer, I{a. perek, Heckmeier i Voerg zda­
b~' li po nadludzkich trudach słynną 
"ścian~ Rmierci", jak nazywają. pół­
nocną, zerwę Eigeru w Alpach. 

Szcz~' l Eiger jest to ogromna zerwa 
~padająca przeszło półtorakilomeŁro-
"'ą. przepaścią grożąca lawinami 
śnieżnymi i kamienll~-mi. Do nie-
dawna najbardziej doświadczeni i wy­
trawni alpiniści uważali, że zdobycie 
1ego szczytu jest ponad zdolności 
ludzkie. 

Nie brakJo jednak śmiałków, któ­
rzy ryzykując własne życie chcieli 
zdobyć ów niebezpieczny szczyt. Na 
tym tle rozgrywały się ponure trage­
die. 

TRUPY NA LINACH 

W sierpniu 1935 r. dwóch słrnnych 
alpinistów monachijskich Sedlmeyer i 
Merringer postanowili zdobyć "ścianę 
śmierci". Alpiniści zdołali się już 
wspiąć na dolną część ściany, gdy 
nadcią.gnęła nagle burza śnieżna, wy­
dając wyrok śmierci na śmiałych zdo­
bywców. Dopiero w jakiś czas potem 
zauważono z samolotu trupy alpini­
stów wiszące na linach nad krawę­
dzią. strasznej przepaści. 

PONOWNA WYPRAWA 

W lipcu 1936 r. wybrało się na zdo­
bycie tragicznej ściany czterech zna­
n~' ch alpinistów 7. Bawarii: Angerer, 
Reiner, Kurz i Rinterstorser. Alpini­
ści ci zdołali się wspią.ć nawet wyżej 
jeszcze, niż ich tragic'l.ni poprzedni.cy. 
Jednak groźna skała śmierci nie dość 
miała jeszcze of;ar. Nadcią.gnęła mroź­
na kurniawa trwaj~ca kilkanaście go­
dzin., która wyczerpała doszczętnie si-
ły alpinistów. . 

TRAGICZNA WALKA ZE ŚMIERCI .... 

Przez dwie doby trwała tragiczna 
""'alka ze śmiercią. Kolumny ratun­
kowe, jakie zewsząd wyruszyły na po­
moc zagrożonym alpinistom stanęły 
bezradne, gdyż okazalo się niepodo­
bieństwem dotrzeć do uwięzion~'ch w 
skale wspinacz)'. Po długiej walce z 
żywiołem jeden tylko Kurz odznacza­
jący się wielkim hartem i siłą woli 
nawpół odmrożony, władający już tyl­
ko jedną ręką podjął zamiar odwrotu 
w kierunku zbliżającej się od stóp gó­
ry ekspedycji ratunkowej. 

O KROK OD OCALENIA 

W chwili, gdy już dzielnego alpi­
nistę dzieliła niewielka prze:;trzell 
od ludzi niosących ocalenie, sily jego 
zupełnie opadły i alpinista runą.ł w 
straszną. przepaść, ponosząc śmierć na 
mie.iscu. 

'Yskutek tych tragedyj władze ""T-

Lond/III.I'ka wpoll'iadac:./ia stacji te!C"Lvi 
zyjnej Ja. '/IIille Bligh ll'.lIkonala dośl, 
korkołom!!lI 110pis jaz.dy motocyklem 
trz.IIkolou'ym. lI'ehikuł pusr,czono Ul 
rurlt po zdjęciu jedlle.qo kola tylnego 
ZII,Ś TJ. Rlig;' podczas naju'ięks'Zcgo pf? 
d/l '71II1';rrrhilo uljr;tp kolo na (/ si. (Jlro 

IfI. róu.:no/('(lyi {frozila utrato. :i/(tfl. 

dały zakaz wspinania f;iQ na "ś'cianę 
śmierci". MinIO tego jednak znaleźli 
~ię, jak już "':-,;polllnieliśl1l~' czterej 
śmialkO\Yie, którzy drwiąc z niebez-

pieczellstw l sInlerci post\. .. Jtl wresz­
cie zdobywczą, dumną stopę ludzką na 
szczycie tak długo broniące.i się i zda­
wałoby się nieujarzmionej góry. 

Samochód zmasakrował przechodnia 
St&ofer Jn;ast pomóc "«''litemu - ~b;egl 

,y i e I k a n ę. h r Ó \\' k a, 28. 7. - . na idęcego prawidłowo Szwarca. przy 
~a ulic~' 3 ~Iaja l)J'Z ~' kolonii zagrod- czym samochód rozbił mu głowę, 
niczej na tercnie gminy '''ielka Dą- zmasakro"'ut twarr:, urwał podbródek 
brówka znaleziono w(';wraj;.;zego wie- oraz załamał podsta",:ę czaszki. 
czora 3tra;.;zliwie zmasalo'owanego '" stanie beznadziejnym odstawio.­
m~żczrznę, któn' m się okazał Z:J-Ietni no Szwarca do szpitala powiatowego 
Rafał Szwarc z '''irlkie,j Dębrówki. w Piekarach Śl. • 

Szwarc został przcjecham- przez Za l)je,;;umiennym kierowcą, który 
jakiś samochód o!:4obow~' , którego kie- po "Tpadku zbiegł, zarr:ądzono po­
rowca jechał bez ś\yiatła niewlaściwą szukiwania. (AJS). 
stroną jezdni i wpacH calrm rozpędem 

Bandyta Leśniewski będzie stracony 
Pł·e~yde1łt R, p, nie tttc#glt:dn ił lJł'ośby o ułaskawienie -
Bandyta jest J'ecydyu:istl{ i r« ~ juIJ tUlik'ltl{l l~U'ł'y śtnierci 

\V a r s z a w a. (Tel. wl.). Prezydent 
Rzplitej nie mnględnił wniosku Leś­
niewskiego o ułaskawienie. Bandyta 
Leśnie"'ski zostal skazany na śmierć 
za zabój two. 

Już w r. 1W20 Le~niewf;ki zostal 
skazany za rabunek i morderstwo na 
karę śmierci, ale zostal ułaskawiony 
z łaski P. Prezydenta. " ' skutek tego 
Leśniewf;ki odhywał karę heztermino.­
wego wi~zlenia. Ponieważ zachowy­
\yal się poprawnie. skrócono mu okres 
więzienia do lat 1:). 

Niestet~', już w 8 dni po zwolnieniu 
go z wif.'zienia popełnił nowe morder­
f;twO. I'"fiano\Vici~ zabił on siostrę 
swego kolegi więziennego ze Świętego 
J{rz~'ża i to w celach rabunkowych. 
Po lR lalach Leśniewski, skazany 1'0-
no\\'nie na karę śmierci, zwrócił się 
znowu do P. Prezydenta o ułaskawie­
nie, którego jednak tym razem nie 0-
irz~-mał. 

Kat Braun w~-.iechał już do Byd­
goszczy dla \Y)'konania w~Toku. Leś­
niewski zostanie stracom' '" sobotę. 

Wvbifnv działacz komunistyczny 
sam zgłosił się do sądu 

Gdy clou';eddal sit:, ie bł'at ~ostal J'o~st,.~elany, a on satn 
ska~(fJly Jla Sołótł'ld, st«llql tlob"ou~ohlie pł'~ed sl{detn 

lJolsl";nt 

'" a r s z a \y a. (Tel. \\ 1.). Do poste- został roz"tJ'zelany, a on sam zaocznie 
runku policrjnego na pograniczu ru- skazany na 10 lat pObytu na Sołów­
mUllskim zgło,:ił sic niedawno członek kach. 
Centralnego Komitetu Zachodniej " 'ohec tego "'olał on zgłosić się 
Partii Komunistycznej Roman Ja\\'or- llobl'owolnie do władz polskich i tu od­
ski, b. sludent politechniki lwow- być ewentualną. karę, aniżeli po prze­
skieJ. kroczeniu granicy sowieckiej dostać 

Do r. 1!ł:?8 działał on na terenie się na Sołówki, skąd przeważnie już 
Małopolski \y;.;chodllie.i, po cZ~'m u- nie ma powrotu. 
ciekł do . owietów. Komintern \\')'s1ał Stanl1ł on przed sądem i skazany 
go do Rumunii, gdzie został za swoją został za działalność komunistyozną 
działalność !'kazunr przez są.cly ru- na teren ie Polski na 5 lat więzienia, 
mUJlskie na 3 lata \Yi~zienia Po \Y~'.i- które mu na mocy amnestii obIliżono 
ściu z "'ięzienia dowiedział się, że brat do d"'óch i pół lat. (w) 

Piorun poraził ojca i córkę 
Tł'(#gic~ny ~bieg okolic#JlOŚci, który lf.'yu-ołal olbr~ymie 

tt:ra~eJl;e 

Ł ó d ź, 28. 7. -;- '" czasie h1.lrz~:, 
jaka przeszla nad \\'s i{1 Trębaczew pod 
Łoclzi:;t, piorun .poraził pracującą. przy 
;.;przl1taniu 7.hoża 33-letni?- Broni"ławQ 
Stcfanek, która 1):1111:1. trupem. 

Hów)l()(';1::e-'llie gTOlJl poraził jej ojca 

56-letlliego Franciszka Stefanka, któ­
ry pracował w odległości ok. 3 km w 
innym miejscu. Rannego Stefanka 

prze\\'ieziono do szpitala. 
Ten niezw~'kły zh.ieg w~'padkó\V 

\\'~ wolał przeliczne komentarze. 

"Proszę mnie skazać na śmierć" 
U'ic[oIWQtll!l 1IłOl'dert:'ft lJ1'oSi ~(d o u'ud«nie na niego 'U~yro· 
ku .O;mieł'ci - Od!J prol.,l1·fttor domagał .si~ łwju'yi;s~ego tey­
m;",.u kar!l. mOl'(/el'ca ::u.,.ócir Hi~ do Jt i ego ~e SlOłf.'Om,i .. -

)J/)~i~f~/(.i~, pftllu. pa nie l' I' OI.."U'll(Oł'#C' 

8 t a Jl i s I a " . {I \\ ', '27. 7. - Przed nazwisko zamordowanego mrląc czuj­
Sadem Okl'cg'owI J11 \V Stanif;ła\\'o\\'ie ność policji, któl'a poszukiwała go za 
tocz~'ł ~ir;' i'(;~I;.;a(:~ jn~' proces przeciw- morderstwo, jakie popelnił przedtem 
ko wi8lokroŁ!lemll JI1ol'Llel'c~' Milliaj- na o;.;ohie l'eS1aUl'atora Demaniuka w 
lukowi-Kowali" 0\\ i. ~filliajll1k ~wego ~ad\\'órnci OI'aZ za napad rabunkowy 
czasu sl<azallr już 1)1 I lIa. 12 lat wię- na .iuhilC'ra Ragera. . 
zienia za ll(lział w llla~o" .1: m zabój- Oskarżonr podcza!' rozprawy nie 
"twie rodziny Stromel1gel'ó\\'. chciał zeznawać oś,,'jadczając krótko: 

Po oclsieclullill kal'~' hancl~ta za- "Proszę wysokiego sądu, dla mni" 
1110rdo\yał dla zdobrcia dokumentów jef;t sa1:y::-fakcja. gdy pan mi odczyt::1 
niejakieg-o :\Iir'bnla l\owaliwa z TIołr- I\'~ rok śmierci. Proszę mi żadnrcll 

l ilia pod J\aJu,,7rlll Po 7.(loh~-('iu rloktl- p.II[111 nie 7aclawać". 
lllentów Milliajluk pOllszy\\ al siC pod Gdy prokurator wniósł o najwyższ~ 

H.on1eurs Ja~tly na wrotkac1ł 

Ostatni trening zawodniczek na boisku 
sportowym we Wrocławiu. 

wymiar kary, tj. domagał się kary 
śmierci, zbrodniarz zwrócił się do 
niego ze słowami: "Dziękuję panu, 
panie prokuratorze". 

Sąd po naJ'ladzie ogłosił wyrok, 
skazujący Minialjuka na karę śmier­
ci przez powieszenie. Oskarżony o· 
świadczył, że wyrok przyjmuje i ape­
lacji nie wnie~ie. 

Tragiczny zgon Polaka 
na obczyźnie 

M o n t r e a I. (PA 1)'. W Saskatoon, 
prow. Saskarchewan, zginął ilkutkiem 
wypadku Al~ksander Lorkowski, imi­
grant z Polski, który był właścicielem 
składu drzewa. Wypadek spowodowa-. 
ła wadliwie skonstruowana maszyna 
do cięcia drzewa, której piJa wy­
rwawszy się w pewnym momencie z 
obsady ucięła głowę Lorkowskiemu. 

Samochód spadł w przepaść 
Medio·lan. (PAT). W pobliźu 

Simplonu na z-akręcie drogi spadł w 
przepaść samochód ciężarowy, w któ­
rym znajdowało się 7 osób. Trzech 
pasażerów utraciło życie, czterech 
odniosło rany. 

84-letni 'Jpan młody" 
c z e l a d Ź. 28. 7. W kościel~ 

czeladzkim odbyły się zaślubiny 84-
letniego starca p. St. Jaworka z 56-let­
nią. p. Skowrońf;kę, z Czeladzi. 

Związek małżeński pobłogosławił 
ks. Kawalec. 

Pan "młody" mimo, iż ma przytę­
piony słuch, czuje się rzeźko. 

Są to jego trzecie z rzędu zaślubi­
ny. 

Nowożeńcom liczni znajomi złożyli 
gTatulacje. 

Samolot spadł i spłonął 
Lyon. (PAT). W pobliżu Saint­

Hambert-d'Ablen sp.adł i spłonął sa­
molot wojskowy. Spod szczątków sa­
molotu wydobyto zwęglone zwłoki 5 
członków załogi. 

Zuchwały złodziej 
zatrzymał pociąg 

S o s n o w i e c, 28. 7. - Zuchwa­
łego wycz~'nu złodziejskiego dokonał 
18-letni Józef Saltarski z Będzina 
(Wąska 9). Usiłl1i9.c dopuścić się kra­
dzieży z prv.ejeżclżającego miQtlv.y Dą­
brową a BęclzinelTI poei:=)gtl towaro­
wego Saltarski z kilkoma nieujaw­
nion~'mi dot~'chczas kompanami wrlarł 
się na pociąg, a spostrzeżony pI-zez 
strażników kolc.iow~·ch z(1trz~rmal p<J­
ciąg przy pomocy automatycznych 
hanllllców i zbiegł. 

Nieletni V.łOC7.rl1ca odpowiarlał 0-
hecnie przed Sądem Ol\r<;gow~'m w 
Sosnowcu i ska~any został na trzy 
mie . iące aresztu. 

Zgon Ofiary wypadku 
w kopalni 

c h o l' Z Ó w, 28. 7. ,V szpitalu 
Spółki Brackiej w ChOl'zowie zmarł 
~'czora.i wieczorem w w~'n iku odnie­
;;ionych obrażeń urzędnik wagow~' ko­
palni ,,:\fatylda" w Lipinach, Teofil 
lfrbańczyk, któremu koleika wl1sl<oto­
rowa kopalni zmiażdżyła obie nor~i 
poniżej kol::tn a poza tym Urha(wzyk 
odniósł ci~żkie okaleczenia głowy. 
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KRONIKA PABIANIC 
O połączenie południowej dzielnicy ł 

mlalta 2: centrum. Jui w roku ub. zamie­
ściliśmy [l[wl lIlIC', ",kat'lców polurlniowej I 
dzielnicy miast;] oddzlelor:ej od celltmm 
przez rzeh(J DOllrzynkę - o konieczne po­
łączenie lej dzi~lnicy z contrum chociatby 
dla ruchu osauowego. Dotychczus bo­
wiem mieszka l'ICY ul. Dugr,j chcąc dostać 
się do centrum III iusta, muszą nakładać 

Pierwsza masońska loża kobieca w Łodzi - Kto do niej należy? 
duży szmul dl'Ogi, nby dostać sip. clo mia- Ł ód. ź, 28. 7. Ujawniona w glo­
sta przer. nlost clo ul. Zuml\Owej Tymcza- śnym procesie aferzysty poborowego 
sem wysturer.ylouy wyhUllować na wą- Alfreda Zielonego oraz adwokata Mu­
ski(>i l'ze 'zee llnllł'zynre zwyldy most dre- l 
wniuny przy lllHlylll nakladzio kos7.tów, Sl'. {ata warszawska loża "Ogniwo" 0-
co bylouy wielkI/H udogodnieniem dla raz łódzka loża występująca pod na­
mieszkal'lrĆw. zwą. "Adam Mickiewicz", należą do 

O naloiyte oliwictlenie ul. WiejskieJ. jednego z odłamów masonerii, znanej 
Wobec w7.ll1ot.onego ruchu koloweg-o \vsku- pod mianem 'j,Old Fe]]ows". To oc1ga­
t(\k prZCI1';'I.lcrllill. r.all'r:n l)I'Z('j~lZdu 1. uJ. ł~zienie masoilskicj mafii w~'lęglo się 
Za.mkol\e,1 l LaskIeJ HU ul. \~' It'Jską 7.!l l'l~0: w Ameryce Północnej, jak loże \\'iel­
rJ~l obecnlo po.lrzeba, nl,>.v ul.lcn bj:,ln lepIej I kiego \Vschodu we Francji, i loże 
~IŻ ?otn.d OŚI\ le(lonu. - " Ul1CY teJ znnjdu- s7kockie w \VieJkiej Brytanii. 
Je SIę co pi'u\Hla pun~ lump, lecz -ą one -
rozmipszczonc zhy( dalelw jt'dnu od dru- KOBIETY 
giej by c\ostatl'cznie ośwlel1ić jezdnIę. . I W LOŻACH OLD FELLOWS 

~egulBclB . ul. LutomlerakieJ. O~ecnJe Loże eUl'opeJ'skie dopuścił d t-
dobJegaJą konca prace nad regulacją ul. ',' . ...!. o ~ 
Lutomierskiej. Na. ulicy tej została zało- l Jl.ml1l~ kuhs n~asonskl~h Jedyme męz­
żona nowa nawierzchnia, a boki wyłożone czrzn, us~waJąc koblety poza ramy 
now)-mi l,ra\\"Ę'żnikami. \v najlbLższym 'I dZl.alalnoŚcl .weWJ1(~tJ'zno-Organi.zaCyj­
czas.c zostaną t1oprol\·adzone do porząllku tle]. Na gruncie amerykaIiskim, prze­
chodniki., ,. ,żart'ym !l1aterialisty~znym do~ytem, 

~akamBrkl gett~ zydowsklego. mUR;>:.ą I burzuazYJllym, dyktt1Jąc~'m ciągłą po­
hr~ OCZY.8zcz~l~e .. :' ario bY.~O.mlS.1~ 881,11- gOli 7.a nowością, wyrósł nowy t~·p 10-
talna ZOll1tt'1I(',o,\\ała Rlę hltżq oklopl1)m Ż" a mianowicie kategoria ló; m'c-
stanem porządko\\' na ż\'ClolI'sklch pod wór- J' . • " z ! 
kach, Por\\\'órka te utrźymywune 1111(1 wy-I sz.anYch_ (zen~ko-mQ.sl{lch) l grupuJą-
raz niechlujnie i'ą wyl~garniumi szczurów, c~ c!~ ~'v''yłączl1le koblety. 
które stają się plagą. micszkallców tel l aJua dyktatorska władza masoi1-
dzielnicy. • 

sldch mafij, wciągając element lwbie­
ey do swej organizacji, pragnęła wy­
korzystać wpływ i znaczenie kobiet w 
calokszta!cie życia spolecznego i ro­
dzinnego. Masonerii uela! się ten trick 
w calej rozciągłości. 

SATANIZM MASOŃSKI 
Po wojnie światowej Amerykę za­

lala clc. trukcyjlla fala sekt satani­
stycznych, uprawiających diaboli­
styczne praktyki i obrzędy, wywołują­
c~'ch dreRzcz przerażenia i zahobonnej 
trwogi. Ze s!o.lpych i ulallllwwych 
doniC!'deJl piRm, które zdołały przeni­
knąt: lUur tajeml1ic~·, można sobie wy­
robić są.d o tym, czym są te amery­
kańskie sekty. 

Kult szatana, wyuzdane orgie i ba­
chanalie, najbardzi(>j wymyśl1la roz­
wiązłość olo tJ'eść sekciarskich 
praktyk. Fala ta przedostała się tak­
że do krajów europejRkich i przeni­
knęla z zachodu do Pol:-<kt. 

Jak sobie przypominamy w stolicy 
i także w miastach pro,Yincjonalnych 
szalały amerykailsl<iego pochodzen ia 

KRONIKA ZGIERZA P t· b t ·k' W· " 
Aresztcw8nle międzynarodowego wła· e VCJ a ro o n I OW I my 

~~;a~l~a~e;Q~\ą~;~~~~l~ii~~lJ' 2~V nf!;J~:~~ l ",. 
;s~a\~~ga~~;gll~~b;~\~~~~~iaż~~am~~~~~~ do krola szwedzkiego 
Boasa. Policja niezwtocznie przystąpiła • 
clo śledztwu, w wynil<u którego areszto- J es~c~e O bur~li1Ł'y'Jn walnY'nt ~ebr(f'Jłi1l akcj()na)'ius~y JVl-
wano jednego z włalllj'waczy 2::>-1Iltnic/Jo dzeu:sldej i11 (lJlufakttu'y 
Żyda lIel·kc Świętowicza, zam. w Łodzi 
przy ul. Podrzecznej 23, Ł ód ź, 27, 7: - Jak nas informu­

ję. robotnicy "Widzewskiej Manufak-
KRONIKA SIERADZA tury" wszczęli akcję zbierania poc1pi-

KOJllUnlkat S. N. W nierlziclr:, rlnia sów pod pct~' cję do króla Sz,yccji, \V 

31. bm., o godz. H IV Jokalu \\'łasnym (Wa- której proszl). o mianowanie na ll1iej­
recka 1) ocllJęr1zie się ogólne zebranie sce dotychczasowego konsula honoro­
członków Str. i\arodowrgo. Obecność \ wego Maksa Kohna, Żyda, - chrze-
wS7.rstkich członków obo\1,;i1\zl,o\\'a. śCijanina. 

Na. ślubnym kob~ercu.. Kl'. dr A?rl!'Ze: Robotnicy motrwuj~ swą. akcjQ 
jeW1\kl pnlJłogo.stulVlł zWH\7r~< ntałz~nsl~J t~'m, że konsulem pailst"'a chrześci-
p. Jana DpllskJego r. p. ZofIą ,lurklc\\"l- .. ] . .. b' I ... . 
czówną, członków Str. Narad. l\llod('j pn- .J ans. {J~~o \VlI1len .\'~ C l1'ZeSCI.1~lllll, 

I Tze na nowej drodze życjn ,.szczp,::ić no~e". a n.1O ~ycl. Jak do tr,l . por,'", akCJa .ta 
Szofer p. Trębacz opuścił szpital Sza- znajdUje podolJ11() (1 uze pmyodzen łO. 

trl' p. Tręhacz z Sieradza, ktÓl'Y uległ Robotnicy zamic1'7.a.ię 7.Cbl'UĆ okolo 
ciężkim oh1"a~eniom ciała w katastrofie lh,·óch tysięcy pOllpi"-ów i "tedy llety­
c·umochorlo\\'C'j, ,,- ldÓl"ej pOllió. ł śmierć cja zo~tanie wy>;!ana na r~ce króla 
śp. sę[lzia Fich!rnllOlz z l',otlzi, obecnie sZ\\'Nlzki(>go. 
powrócił ze szpitaln w Łodzi do domu. 

Donosili 'my już o burzliwym wal­
nym zebraniu akcjonariuszy ,,\Vi­
clzewskiej l\lanufaktury", na którym 
<lrobni al·rjono.riusze bardzo energicz­
nio \\)· stąpi I i przeciw d.otychczasowej 
gospodarce obecnej dyrekcji. 

Między innymi mniejszość wystą.­
piła na walnrm zebraniu z wnio­
skiem o poci(lglli~cie obecnej dyrek­
cji do odpowiedzialno 'ci c.nyilncj i 
karnf'.i za obecny r-tan 7.akladów. 

Jak sil) dowinclu.icmr, w 7.\Viązku 
z l1iq)J'z~'j~ciem wniosku mniej"zości 
w te.i ~1)]'n\Yie lwzez rejenta do proto-
1:01u l.o:\ala skierowana do prokura­
tora. l:ikal'ga na po.:tQpo\vanie rejenta. 

KRONIKA TOMASZOWA Ujazd W szeregach Sir. arodowego 

sckły, związane poufnymi llićmi z ma­
sonel'ią. 1 tak w Zagłębiu Dąbrow­
skim, Sosnowcu, władze bezpieczeń­
stwa zlikwidowały gniazdo satani­
stycznych praktyl,;, a główny mistrz 
popełn ił .:;amob6j~b"0. 

LÓDŹ PIERWSZYM SIEDLISKIEM 
LÓŻ KOBIECYCH 

Na gruncie łódzkim amerykańsl,i 
satanizm sączony był szczególnie al,­
tywnio przez jedyną w Polsce l\obiecc~ 
lożę, lożę wyłącznie żydowską, znalH~ 
wlajemniczonym pod nazwą "Loża E­
sterł,i". 

To, co się działo na terenie samej 
loży w~'stQpiło w postaci skandalicz­
nych afer rozwodowych na zewnątrz, 
\,hele rodzinnych tragedyj finansjery 
żvdowsl<iei ma swe źródło w zajściach, 
jakie rozegraly się w "Loży Ester~i". 
Tam należy szul<ać przycz~'ny wlelu 
głośn~'ch plajt, niezrozumiał~'ch dla 
nirohcznan\'ch z kulisami makabrycz­
nrch orgij 'żydowsldej loży kobiecej. 

KTO NALEŻY DO "LOŻY ESTERKI"? 
Ci, którym udało się zajrzeć za \{o­

tarę zakonspirowanej tajemnic~r ma­
sOl1.skiej jaczejki kobiecej, wymienia­
ją sensacyjnie brzmiące nazwiska, 
Trudno poda'Nać wszystkie wersje i 
notować wszystlde wiele cech praw­
dopodobiel1stv;'a no zące inforInucje. 

* Ujemne oddziaływanie żydowskich 
kobiet na pols1de społeczel'lstwo, ko­
biet, które niejf'dnol,rotnie wciskają 
się bardzo perfidnie do rodzin pol­
skich, kształtowane jest bezsprzecznie 
w kontakcie z tego rodzaju mafiami, 
jak "Loża Esterid". 'Vpł~'wy te na10-
ży na każc1~-m l<rol<u Ilrma~l,owar i u­
nicestwiać. W Łodzi 10 jest szczegół­
!lie aktualne i pilne. (Ł) 

Pożar 
Ł ó ci Ź, 27. 7 - Wybuchl pożar w 

domu przy ul. A0d7.iJlskiej 4. w miesz­
kaniu Sandberg-a. Przywo1any pluton 
RtraŻ)r pożarnoj ugasił pożar. 

Nle będzle w\ęcei strzelał 

Więzienie za kradzież naczyń kuchen· 
nych. Sf\rl Grodzld w Tomas7.owic gl{azał 
Józe[ę ParÓ\I'llę i Rojzę ZysllIun, })('z sta­
JC'go mif'jsra zamieszkania. 11tL l,nr~r po 7 
rnirs. więzienia. 7.3 luarlr.irż llflC7.yl'\ l,u­
clH'nnych u a!lwol,ata. Sz!rrnfrlcla. 

u j a z d, 27. 7. Pod wpl~'wem pl'n­
cy Stronnictwa Narodowego :-<połr­
czeilstwo Ujazdu coraz ,y~Tuźniej od­
wraca się od Żydów. DziQki temu 
placówki gospodarcze, prowadzone 
przez chl'ześcijan ~kutccZ\1ie mog=! 
konkurować z żydowską akcją han­
dlową. 

ł. ód 1., 27. 7. Waclaw Pietra<;jl1-
!"ki wrócil w pi~lmą księżycową noc 
do domu po olJfit<,.i libacji. Rozbutlzo­
na all<oholrm fanlazja po(hruwala mn 
różne projekly. Po odśpiewaniu po­
pularn~'ch szlagierów zdecydował się 

narodowego. Swym masowym udzia- zł\alal'lnować l{ami(>nicę strzałami re­
lem w zeln'aniu społcczeilstwo U,iazdu wolwcrowymi. 

OUara kupców ł rzemieślników na ko· 
śclół, Zal'ZącJ Zrzei:\zenia Kupców i Rzr­
mir-śJników IV Tomaszowi" :dożył 50 zł na 
(' .. le kOllsrl'wae.ii za by! kowl'l!o ko::'cio!a 
św. \Vac1a\ya w Tomas7.owir, %OŚ 111'1'7.rS 
Zl'zeszenia, p. Stanisław Pru ki, ofiaro­
wał motrrinl buc1owlan? 

200 dzieci wyjedzie na kolonie letnie, 
\V piątrk, 29 bm. w~·.ierlzie na now)' tUl'­
J1US na l\Olonic letnir do Żulówl,a 200 
dzieci z tomaszo\V81, ich s7.kół powszl'eh­
nych. Kolonie fir:allsujc Iwm il rot pomo­
cy dziedom i 11'lIodr.iC'ży oraz Tow. Pr\(e­
ciwgruźlieze w Tomaszowie. 

KRONIKA RADOMSKA 
Prenumerat~ "Orędownika" w Radom­

sku przyjrnnir p . .Tan Piątakic,,- icz, uli('a 
Górna 9 Abonament miesir.czny z do­
datkiem l{siążkowym wraz z odnoszcniem 
do domu wynosi tylko 2,!'>0 zł. 

Kiedy wreszcie rozpocznie się budowa 
!lzkoły? nudowa szkoly powl'zecll1lf'.i przy 
ul. Pilsud"l<irgo Dopolyka IHt \\"irle ])l'7.r'­
Rzkód. Dolychczas zwirzipl10 cNdp, i \\'~'­
lwp3no doły na funclal11rnt.I'. które j!'tl­
nak zostały zalane wodą znskól'11ą· Olwr­
nie prowadzone są prace nncl o(],,·odnic­
niem placu, jednak przy ohl'cnym II'm­
pie pruc wy],ol'tczcniu hudowy i odr/unia 
do użytku nowef(o gltlnclm ~pod7iclYi1ć sir; 
na leży dopiero w poczo.tl,ach roku szkol­
nego 1D3D-40. 

KRONIKA WARTY 
Majówka "Sokola" ł straży pożarnej. 

W dniu 31 bm. po południu na kr;pie przy 
nere \Varcie straż pożUl'na wspólnie z 
.. ~okolcm" i rzemieślnikami un~ąclza n1'1.­
.iÓIY]_ę. ::;0 pet zyslw przeznaczono na L. 
1\I. i K 

Odpust ku ezci Matki Boskiej Aniel. 
skiej w Warcie. W dniu 2 sierpnia w kla­
"7.torz(~ 00. bernardynów \V \Varcie odbę­
r1zjP się odpust J'u c7.ci Matki Boslde.i A­
niełskieJ. 1]rorr.ystnŚci odpusto\l'e roz­
paczną 5ip, już 1 sicl'lJl1in a godz. 12 w po­
łudnic, a tl'l\ać br;dQ, do 2 sicrpuia godz. 
12 w nocy. 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Kino Czary - "Rer8 na stole", 
Kino Rom.a - "Diahły wybrzeiu". 
Bxak mąki. ~Vskutek kQ!11binacyj IWL:-

podkrcśliło zdl'cydowanie swój naro- \V~'jąl z szuflad~' rewolwer i udał 
dow" charakter. się na podwórze, gdzie w~·.trzelił kil-

Obradom pJ'ze,,"otlniczył kierownik lialo'otnie ostrymi naho.iami. 

Ostatnio odhylo się w Ujeździe pu­
bliczne zgromadzenie Stronnictwa Ta­
rodowego, ldóre przekształciło się w 
wielką manifestac.i~ na rzecz ruchu 

kola p. Stefan \Yc;grzynowski. Prze- Nieszczęście chcialo. że jedna z kul 
mawiali: czlollck zarządu powiatowe- trafiła StaniRława Netusiaka. Pocisk 
go z Brr.c7.in p Roman K9tasil'lski 0- zranił go w gło\\"~, na Rzczęście lel{}i:J. 
raz student Uniwel'svtetu \Varszaw- ~rrawa znalazła swój epilog przed 
f;kiego z Piotrkowa p. Zbigniew Sąc1l'tn Staro:-\ciil kim. 
Gampf. ł \\'acJaw Pietrusil1:-<ki skazany zo-

---- stal na 200 zł grzywny. 

Nowv zamach Fogla na płace rQbołników 
J~dnodniowy' strajk okupacyjny - Czy nie znajdzie się wreszcie sposób na żydow­

skiego przemysłowca? 
Ł ód ź, 28. 7. - Jak to już dono­

siliśmy kilkakrotnie, 'chloesserowska 
Manufaktura, w 07.orkowi.e, dzierża­
wiona przez Żyda Fogla, jest terenem 
stal~-ch konfliktów i zatargów, wyni­
kł~-ch na tle prowokacyjnego zacho­
,yalli['. się pl'zemysło\\'ca. 

Kiccaly lydziell temu został zakol'l­
czon~' zatarg na tkalni, który - .iak 
\\·iaclomo - wybuchł na tle usilowa­
nia wpro\yadzenia przez Fogla pracy 
na cztcrech krosnach. Zatarg ten, ld6· 
ry groził unieruchomieniem całej fa-

bryki, orzeczeniem inspektora pracy 
,'.Ostał zakoilczony. 

Fogel (1tl'r.~·mal dalszy upust od 
sta,yek łticlzkirh, \V~' noszący ogółem 
14 pct. Robotni ey pod groźbą, że znaj­
d!). się na bruku, na to orzeczenie zgo­
dzić się musieli. 

Przr obliczaniu trgodniówek za­
chłanny rr7.em~·Rłowiec znowu chwy­
cił si~ sposobu, który miał uszczuplić 
i tak g-lOllowe stawki robotników. 
Mianowicie fahn·l,ant prz~·.iąl za pod­
R1awę obliczenia Ho pct od stawek 
łóc1zkirh, gdy natomiast robotnicy ob-
liczali 5 pct od dotrchczasow~'ch płac, 

towników życ10wsldch dnł cię w Piotl'ko- które - jak wiadomo - były i tak 
wic odczuć J)I'31, mąki, Piel,arze nic po- nisl\ir, ho 9 pet niższr on łóc1zidch. 
fiiot!njncy znpasu ml1ld, zll1uszeni hyli z te- Na tym tle w~·huchł strajk okupa-
go powodu pl'zerwać wypiek. c~'jnr, który początkowo objąJ robot-

Pożary. W dniu 2;). bm. w Bilskicj Wo- ników na prz~rgotowalni tkacldej, a 
li, gm .. L~czno spłonęła stodoła na szkodę nastr,pnio w ciągu nocy przerzucił się 
\\',~lenuna :'Iatuszczyka. Tcgo sumego na calę. iablTkę. łA~cznie do strajku 
!I~lta splo~ęla zagrocla l~a 1'zkodę sl!kceso- prz\,-Rtapiło f300 obotnil-ów. 

. row ~[al'Cllla ~rzyhylsklego we WSl Grat- . T " . ". r ",., 
not, gm. l\.lulu. W ollu w~'pac1kach pl'zy- \\ ślodę" ~ Jec}l~ł do OZOl ~,,()wa m-
czyny pożal'u uie ustalono. l spel\tor pra.cy lOZ. Sz~m1s1~1, .który 

Ukrywał się aż wpadł. W dniu 2::;. bm, przeprowadZIł z -:obotl1lkaml . Jec..lno­
aresztowano mieszkarlca Piotrkowa Zono- stronn~ konferenCJę. KonferenCJa prze­
na Grnbowskiego, lJchylająrego się od od- rięgnr,ln siC cl0 godz. 12 w noc~'. Nie 
bycia kary dwu lat wi<;zicnla. dała ona żadnego rozultatu. '''skutek 

przystąpienia robotników całej tkalni. 
do stl'ajlm ~wtuac.ia zaoRtl'z~·la si~. 
\VCZ01'flj rano konfcrcJ1cj~ w~:nowiono 
i po (1łlwirh pel'traktacjoch u!';{ulollo 
SlW,'ób obliczania stawek i strajk zo­
stał nnt~' ehmiast 7.1ikwidowany, a 1'0-
boi nicy pr7.yRtąpili do prac~·. 

Ostalnie wy'tąpienie Fop;la po­
twicl'd7.a nl1>:z(l. zaRacll,', że stalo wy,,·o­
ływJlnie wśród robotnil,ów l,onfliktów 
jest u niego metodę.. CheG on widocz­
nie w ten Rpos()b uZYRkać (la! 'ze u­
Rtl,'pstwa' i to wlaśniG l<o~ztem robot­
ników. .Test jednak za. lanowiające. 
że ",ła(he, które np. tak cnergicznię 
"'~'Rląpi1r wobec Jel'!';aka z Zelowa, 
Foglowl wykazuj l). dużą pobłażliwość, 

Trzeba raz wreszcie energicznym 
i zdecydowanym czynem nauczyć ży­
dowskiego przemysłowca, że nie woJ­
no mu prowokować robotników i na 
ich n~dzy dorabiać się fOItun~-. 

Sposóh obliczania stawek robotni­
rz~rch, który wywołał ostatni konflikt. 
jCRt nirz~1m innym, jak ",\·zyskiem 
rohotnika i oknltlaniem g-o z ·jeg.o g-Io­
clowyeh zarobków. 

- . 
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Piątek: Marta p., Sera- 1 
fin l 

Lipiec 

Zg 
Piątek 

Sobota: Rufin m. 
Kalenda.rz słowiański 
Piątek: Cerpisława 

Sobota: Ludomir 
Słońca: wschód 4.06 

zalbód 19.50 
.. Długość dnia 15 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 7.2'2. zachód 20.26 

Faza: 2 cizień po ńo\viu 

ft ~re~ redak[ij i a~min' ~tra[U W tndli 
Piotrkowska 9 '1 

Tel. 173-55 

DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: Kon i S,ka 

·(Żyd) - plac Kościelny 8, Charcmza - Po­
morska 12, ·Wagner i S-ka - Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i :'l-ka - zeromskic!;"o 37, Gor­
czycki - Przejazd 59, Epsztajn (Żyd) - Piotr­
kowska 225, Szymański - Pl'zędzahliana 75. 

TELEFON~ 

POgotow l; e miejskie 102·90. 
PogotOWie P. C. K. 102-40. 
po&otowie lekarzy cbrześ"ihr 111 l' 
Pogotowie Ubezpieczalni 2M;· Hl 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Brat marnotraWIlY · 
Teatr Letni - .. Dama od Maksyma". 

lONA 
Corso - .. Błękitna zaloga" i "Zielony sy­

gnal". 
Ikar - "Nie caluj w kinie". 
Oświatowy-SJoflce" "Więzy mi/ogci" 

;.Zaczęło się w pociągu". 
Palace - "Zakochani wrogowie" . 
Przedwiośnie - "Po burzy". 
Rialto - "Kraj milości". 
Stylowy - "Król burleski". 

KOMUNII(ATY 
_ W jutrzejszym numerze u. 
"każą się m. i. artykuły : 
Eitingon zarobił na rewolucj i 

bo\sz.ewickiej 
(Komunista Krasin przyjaciel Eitin­

gona-kapitalisty). 
Czy wam nie wstyd panowie 

przemysłowcy 1 
(Ile lał potrwa organizacja urlopów 

robotniczych ?). 

Sprostowanie 
IV związku z rozsiewam'llli oszczer­

stwami jakoby d,,·aj kelnerzy tj. Henr~'k 
Zwiel:?-ewicz i Zygmunt Ogrodowczyk, 
którzy mieli okraść owo carni ę w Zgierzu, 
należeli clo Z",iązku Zawodowego Prac. 
Gastr. Hotel. "Praca PolRl,a" w Łodzi, 
oświadczamy, że wyżej w~'rnienini nigdy 
naszymi czlonkami nie h~'li. 
Związek Zawod owy Pracowników Gastro­
nomiczno - Hotelo\vvch ,Praca Polska" 

oddział'w Łoclzi. 

Dodziękowanie 

Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo­
'dowego "Praca Polska" w Łodzi składa 
najsercleczniejsze poclziękowanie p. Fran­
ciszkowi Gutkowskiemu za zasilenie bi­
blioteld organizacy jnej cennymi darami. 

Zebranie informacyjne . 
. Zarząd okręgowy Zjednoczenia Zawo­
dowego "Praca Polska" urządza w dn. 31 
lipca rb., o godz. 10 rano w lokalu przy 
ul. Banllurskiego 9-11 informacyjne ze­
branie czyściarzy (puceró\Y), na które u­
przejmie zaprasza wszystkich. członków i 
sympatyków. 

Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Ryn 
przygotowuje się starannie do uroczysto· 
ści ot\\"arcia I-"zej Chrześcijańskiej Hali 
Targowej przy Rynku Boernel'a. Informa­
cyj w sprawie hali targowej udzi.ela: vVy­
dział Akcji Gospodarczej Stronnictwa Ka­
rodowego (Piotrkowska 84) i Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Kupców nynkowych 
(Bandurskiego 9-11). 

Z zYCIA KATOLICKIEGO 
Pielgrzymka kOlejowa z pa.rafii katedral­
nej do Częstochowy 

Na uroczysto~ć I~Tnicbowzięcia Najśw. 
Marii Panny parafia katedl'a!Jla Ol'gani­
zuje J1ielgrz~-mkę kol ejową do Częstocho­
wy. Wyjazd nastąpi w dniu 13 sierpnia 
rb. Karty uczestnirtwa nabywać można 
we \\"szystklch pf!l'afiach Lochi, w księgar­
ni "Przrs7.łość" (ohok kRtecll'Y) i w księ­
garni ,.Dobrej J\:;in)ki" (Gclm,];;;l,a 111). 
Bilet kolejmvy ko~ztllje 0,50 zł. 

Z :l':VCBA- ORGANIZACYJ 
Jedziemy do dawnej siedziby rodu La­
sockich. 

Oddział lócl7.ki Polskiego Towarz)Tstwa 
Krajozna wczego urządza v,' niedzielę, dn. 
31. bm. w~'ci('czkę do Liso\yir, gclzie prze­
wid7.iune je3t zwirrlzenic pięknego, empi­
rowego pnłl1cu, dnwnej sierlzihy rodu La.­
sockich. Wyjazd zŁocIzi J18sta,pi pocin,­
giem w godzinach rannych do Żakowie, 
skąd pieszo około 6 km do Lisowie. Część 
trasy prowadzi wzclłuz doliny Mrogi. Po­
wrót w Iloclzinach wieczornych. Koszty 
wycieczki dla członków zi: 2,10, ella gości 
zł 2,40. Zapisy przyjmuje sekretariat (Al. 
Kościuszki 17, tel. 110-10) '" piątek, dn. 29. 
bm. od godz. 18- 20. 

jJ.lache,'ki l'Jodatkowe pre~es6 w k«pieckich oł'ga'ł,i~acyj ~y- wypadka ch, przcwidzianycb wart. 3i34 
prawa budowlanego, rozp~trzenle 

dowskich zgłoszenia robót. nie wymagających po-
, ...... zwolenla, oględziny budowy wskutek 

Ł ód ź, 28. 7. Przed kilku dniami zenbel'ga i jego syna, ktorzy na:nępme zgłoszonej prośby o pozwolenie na użyt-
podawaliśmy o zarzadzeniu władz zostali zesłani do miejsca odosobnie- kowanie, r o z p a t r z e n i e pro.śby .0 po­
skarbowych w spraw<ie zaostrzenia nia. Mimo to inni prezesi i sekreta- zwolenie na użytkowanie i udzleleme po­
nadzoru nad osobami pośredniczący- rze nie zrezygnowali z procederu po- zwolenia, s p r ił w d z e n i e na gruncie 
mi przy załatwianiu spraw podatko- średnictwa. istnieja,cego stanu rzeczy wslmtel< zgł?-
wych. Ostatnio znów zanotGwano różno sz~mia prośby o pozwolpnie na rozebrame 

h d . l ó 'budynku lub jego części. . . 
Adwokaci, występujący w sprawac kombinacje ze sprze azą wy raz vV Od oplat tych są, wolne wszystkIe m-

podatko"",ych, każdorawwo przedsta- podatkowych, co ułatwiało jakoby ob- stytuc,le samorządu terytorialno/lo .. ~a­
wiać muszą oSGbiste upoważnienie niżenie wymiaru. Rezultatem tego rząd l\1i ejsRi może zwolnić od przewldz.Ia­
podatnika. O ill} zaś chodzi o za3tęp- było wydanie zarządZE'll, równocześnie nych oplot bądź zmniejszyć je. PrzepISy 

• ców z ramienia organizacji podatni- zaś powędrował do miejsca odosob- te wchodza, w życi.e już z dniem 30 bm. 
ków, to każda organizacja ma prawo nienia jeden z prezesów Żyd Wajn­
upoważnić wyłącznie jednego przed- berg, n,a któregO' macherki już od 
st.awiciela, z,a którego działalność dawna zwracano uwagę· 
przyjmuje gwarancję. Obecnie organizacje polskie, które 

Już w ub. roku w~-c1ane zost.ały w z reguły nie wysyłają tego rodzaju po­
tej mierze zarzą.dzenia, a to w ZWiąz-1 średnikó"'-zastępców wyst~piły ?O 
ku z ujawnieniem macherek podatko- władz skarbowych o całkOWIte zme­
wycll ze strony prezesa i sekretarza sienie uprawnień dla zastępców. 
st.ow. żyd. kupców na Bałutach Ro-

Konferencja w sprawie likwidacji 
strajku murarzy 

Ł ó d ź, 28. 7. - Wczoraj odbyła się 
konfel'encja w Inspektoracie Pracy 
celem ustalenia płac murarzy na ka­
nalizacji i zlikwidowania str.ajku. 

Przedstawiciele Zarządu Miasta 
Łodzi po zapoznaniu się z żądaniami 

murarzy, którzy c1omc.gaj~ się 10 z.l 
dniówki zamiast 7-8 dotychczasowej, 
odpowiedzieli, że wydadzą decyzję po 
roz·ważeniu sprawy. 

\V tych warunkach mui'arze straj­
lm nie przerwali. 

Opłaty na rzecz Zarządu Miejskiego 
~a c~ył'ł:ności pr~y u'ydawaniu po~tf'ole'li na roboty budo'wla-

. ne i u~ytkou)anei b«dynk6'w 
Na wniosek Urzędu Wojewódzkiego, 

minister spraw wewnętrznych zarządził, I 

aby Zarząd :Uiejski w Lodzi pohierał za 
czynności, wykonywane przy wydawaniu 
pozwolcil na rohoty budowlane i na użyt­
kO\vanie budynków, opIaty w wysokości, 

przewidzianej w nr. 13 "Dziennika Woje­
wóclzki.ego". 

Opłaty pobierane są za: s p r a w d z a­
rt i e na gruncie wal"unków projektowanej 
budowy albo zgłos:wnych robót, r o z p a­
t r z e 11 i e projektu budowy i udzi.elenie 

Budowa gmachu biblioteki publicznej w Łodzi 

KRON·IKA MIE.JSCOWA 
Występ Malej Orkiestry POlskiego 

Radia 
W sobotę, dnia 30 bm. o godz. 20,30 na 

scenie Teatru Polskiego w Łodzi wystą­
pi Mala Orkiestra Polskiego Radia (Polski 
Jazz Symfoniczny). 

Instalacja aparatu rentgenowskiego w 
s7.pitalu św. Trójcy dokonana została one­
gdaj. Obecnie więc wszystkie szpitale 
łódzkie zaopatl'Zone są w aparaty rentge­
no\YSkie do prześwietlania i fotografij. 

Kurs .dla lekarzy sanitarnych 
:r\a organizowany przez ministerstwo 

opieki społecznej kurs higjeny moga, być 
przyjęci leka1'7,e miejscy, którzy przepra­
cowali nie mniej niż lat 3 lub kandydaci 
na koszt własny luh werliug uznania sa­
lnorządu w miarę wolnych miejsc na kur­
sie. Podania z opinią Zarz<\c!u Miejskie­
go przesyłać należy do urzędu wojewódz­
kiego do dnia 16 sierpnia rb. Lekarze, nie 
posiadaja,cy odpowiednich wat'Unków oraz 
krmelyelari, mogą przejść kurs sl,rórony, 
jaki je. t w. projel~cie. 

Publikacja Zarządu Miejskiego 
Zarząrl Micj"ki w ł'oo ci zi w:vcla1 pracę 

pt. "Dr Stefan l\:opciliski, rea lizator po­
wszechnego nauczania w Łodzi". 

Urlop wypoczynk0wy tymcz. prezydenta 
Godlewskiego 

W zwi<\zku z rozpoczęciem urlopu wy­
poczynkowcgo • pl'7.C7. tymczasowego pre­
zydenta Godlewskiego zastępujc go tym­
czasowy wiceprezydent l<ozlow ki. 
Na zjazd szpitalnictwa 

Na mający si~ odbyć w Warszawie o­

Dr. Stańczak na zjeździe wygłosi refe­
ra t "Szpitalnictwo łódzkie poclsŁa wą 
stworzenia wydziału lekarSkiego \Y Lo­
dzi". 

ZE śWIATA PRACY 
Kominiarze przeciw 

nym koncesjonariuszom 
uprzywilejowa-

IV Zrzqszeniu Kominiarzy woj . lóclz­
kiego omawiano sprawę nadawania kon­
cesyj na rejony kominiarskie osobom, nie 
posiadającym kwalifikacyj kominiarskich, 
natomiast popieranych przez czynniki de­
cydujące. 

'V sprawie tej Zrzc~zenie ma podjąć 
interwencję u wladz, wskazując, że w za­
sadzie konceSjonariusze nie zajmują się 
sami obsłu.giwani.em rejonu, lecz za pew­
na, ustalonA oplatą miesięczną odstępUją 
mistrzom rejon, wskutek czego zawodowi 
mistrzowie narażeni są na opłacani.e ha­
raczu na rzecz uprzywilejowanych konce­
sjonariuszów. 

Zrzeszenie "yskazuje ponadto, że wsku­
tf'k takiego systemu sz\vankuje szkolenie 
kadr now~'ch pracowników w za,,·odzie 
l;:omininrskim. 

O zniesienie pracy nocnej w piekarniach. 
Zjednoczenie Zawodowe Pracowników 

Piekarskich jt'szczc pr7.ed kilku miesią­
cami podjęl0 statania o zniesienie praC'y 
nocnej w piekarniach. Zabici!i te spowo­
dowaly, że zniesiono pracę w noce po­
przedzające nieclzif'le i święta, 

Obrcnie w 7.win.zku :r.e zwolanirm ogól­
nokrajowego zjazdu, sprawa zniesienia 
pracy nocnej w piekarniach ma być nu 
nowo podjęta i doprowadzona do lwńell, 
w formie zarzq.dzenia ministerstwa, zaka­
zUjącego wypieku w nocy. 

gólno-polski zja7:d szpitalnictwa tymcz./ ~(RON I KA SADOWA 
wiceprezydent Pączek wydelegował w . 
charakterze przerlstawiciela f~odzi dra Nowe ukaranIa 
Stanislawa Siallczaka, in~I1('ld{)I'H szpilal- ~T ciągu ostatnich dwóch dni Sąd s ta -
niciwa miejskiego. rości!iski skaza! dalszych 26 \' . ~ ~cicieli do-

śmierć pod kołami pociągu 
Ł ó d ź, 28. 7. - Na torze przy ul. 

Owsianej rzucił się pod pociąg, zdą­
ż,ający ze Zgierza na Łódź-Kaliską 29-
letni Stanisław Gwiazdowski (Grzy­
bowa 12) i poniósł śmierć na miejscu. 

Przyczyny samobójstwa nie usta­
lono. 

Zatrucie jagodami 
Ł ó d ź, 28. 7. W mieszkaniu wła­

snym przy ul. Krańcowej 21, uległa 
zatruciu 32-letnia Sabina \Vieczorek 
oraz dwoje jej dzieci 1Z-letni Stani­
sław i lO-letnia Zofia. 

Wieczorkowa wraz z dziećmi w 
czasie wycieczki do lasku poza miasto 
nazbierała jakichś jagód trujących, 
po spożyciu których 'wszyscy zachoro­
wali. 

Przybyły lekarz pogotowia . :po. u­
dzieleniu pierwszej pomocy przeWIózł 
dzieci w stanie ciężkim do szpitala. 

Specjalista 
od łowienia posagów 

Ł ó d ź, 28. 7. VlT Brzezinach zatrzy­
many został 34-letni Mendel Berger, 
zawodowy łowca posagów. Berger o­
statnio w maju rb. wyłudził od Este­
l'y Zalcman z Łodzi 900 zł na poczet 
posagu i następnie zbiegł. 

Bero'er poprzednio jeszcze w po­
dobny "'sposób wyłudził w Łodzi i 
Piotrkowie oraz Łęczycy od [) innych 
Żvclówek kwoty on 600 do 1.000 zł na 
poczet posagu. W Br~ezinach zaręczył 
się z lVIałką Siwek, od rodziców któ­
rej pobrał już 500 zł, lecz gdy jechał 
do Łodzi zostal zatrz~-many. Aferzy­
stę osadzono w areszcie. 

Piorun zabił wieśniaka 
- Ł ó d ź, 27. 7, - \V czasie roz!lzala­
łej nad wsią Buczek pod Łodzią burzy 
uderzył piorun w elom mieszkalny 32-
letniego vVlarly!lława Zalewskiego, 
rozniecając pożar. 

Na tym iednak nie skończyła się 
droga zniszczenia piorunu. Poraził on 
śmiertelnie przebywającego w izbie 
go>,poc1arza i kontuzjował ciężko jego 
4-1etnią córkę Czesławę. 

Przybyła straż pożarna zdołała po­
żar ugasić, chroniąC przed dalszym 
zniszcz en jem. 

mów za . _' Lui rzymanif te1'minu wykon&­
nla zarzqdze,ń remontow)'ch, 1. l . 'rzywny 
clo 300 zl \'zglp-llnie areszt do 1 m: Cfl. 

Konkurent toU--
Na ul. 6 sierpnia 2 przed kasr totali­

zatora war.szawskiego zatrzymany został 
Bencjon ~, aulis którv przyjmow~' stawki 
: wy-płacał wygrane, konkUTuj:ac z oficjal­
nym totalizatorem. Konkurent ~'Jtka został 
skazany prze,z sąd na l ~ O zł grzywny. 

KRONIKA DNIA 
Kaufman Lajb (LimanOWSkiego 22) na 

tle konkurencji napadł na ulicy i poranił 
Jakwba Bornszteina (Zawadzka 32). 

Zofia Maeiejlewska (Obywatelska 66) na 
tle sporu majątkowego dotkliwie pobiła 
swą sio~trę Leokadię Tomiak 

Gustawa Szejman zameldowała, ~e Da­
wid Prezes, wyeksmitowany z mieszkania 
\V jej domu przy ul. Lutomierskiej 3 po 
odejśoiu komornil,a wyrwał .drzwi i wpr(}­
wadził się :: pO\\Totem do mieszl<ania. 

Anna I<rysiak (Emili·j 52) przy torze ko­
lejowym na ul. Naplórkowsk iego zatruła 
się jodyną. Des'peratkp. pogotowie odwiozl(} 
do szpitala. 

Pl'7,y zbip'gu Czerwonej i Piotrkowskiej 
7.ut1'zyml1ny zostuł "na zawodowe.~ 7;ebrani­
nie 67-lelni Józef Lis (Odyńca 29). 

Z podwórza na ul. Pabianiekie .~ 21 skra­
dziono \\'óz wartości 200 zł na szkodę Ma­
riana l\faciaszka z Chocianowic. 

Na Placu Reymont,a zatrzymany został 
na kradzie,ży kieszonkowejl12-letni Jan Ko­
walski poprzednio jur karany ze-laniem 
do domu popra \yy za kradz,i· ~ ,ze. 

Z mies7.kanja Wacł·awa Szczep<,ńskie~o 
(Nawrot 59) jlakiś osobnik pytający p d,o­
ZOTCę domu !::kradł srebrny ze,garek war-
tości 90 zł. . 

Katarzyna Szymczalc właścicielka domu 
p~'zy ul. Wawciskiej 14 zawiadomiła poli­
cJę, że mC\7. je i Teofil skracH z l.l :' nkania 
60 zł i w):jechal do Bia lej Podlaskiej. 



SPDRT 
Piłka nożna 

PZPN nie udzieli! zezwolenia Porno OZPlS 
i reprezentacji Pomorza na rozegranie spotkania 
z drużyna wicemistrza Niemiec 8chaJke 04. 

.. ŚmigI y" prowatlzi obecnifl pertraktacje ~ 
klubami lot('\\ skimi w sInawie rozegrania na 
Łotwie kilk.u slJotkaii. W yjazrl .. Śmiglego" "a 
ł.otwp, ma nast n pić, w poczatk ach sierpnia. "·il· 
nianip walcz)'lihy z druż)'ną R. F. K. i by!yru 
mistr2jem Lotw)' Olimpi~. 

Kobiety grają w )Iilkl: nożn". 'Vczorai roze. 
gnn;v zostal w Zagrzebiu oryginalny mecz ~il­
k'lr"ki pomiGdzy kobif'<-,ymi rcprezentadami 7.,;1\­
gr:wbia i Brna. Zwyciężyła drużyna Zagrzebia 
w stosunku 1:0. 

Pięściarstwo 
Trener SzydłD. który prowadzi! ostatnio tre· 

ningi 'IV okrp.lrtl lubelskim i podokl'egu kipleckirn 
wra('a do Poznania. Z dniem 1 października jed­
nakże trener 8zyulo powróci do Lublina. rlokl\d 
zaangażowany został przez tamtejszy L\\'S na 
przeciąg jerlnl"!:'o roku. SzyrHo jak sl;vchać w LI:· 
bJjni~ pozostawil bardzo dobrp wrl\żenie I pracą 
swoją zdobył sobie na miejscu duże zaufanie. 

Strona 8 OR~DOWNm, soł}oła, dnia SO lipea 1938 

Wioślarstwo 
Te,or.JSlle recat:r w Krlluwłe7 .. a..M. 

które odbeda .ie w niedziele nadchod~C4 w:rka­
zuja rekordową ilość zgloszeń. Lista ich sa­
mknip,ta została we wtorek. Ogółem do tego dni!!. 
zglosiły swój udział w regatach 21 towarzystwa 
wioślarskie z 64 osadami. Ogółem odbędzie się 18 
biegów~ w których un7.ial weźmie 3UO wioślarzy 
(w r. uO. było tylko 1St) wioślarzy). Spodziewany 
jest poza tym z cAJej Polski tłumny zjazd kilku 
t:rsięcy miłośników wioślarstwa. Na przyjęcie 
gości rohi si~ na miejRcu odpowiednie przygoto­
wania. Kl'llszwicka ta impl'cza sportowa swą a­
tra kcyjnoH('i~ przewyższyĆ może tegoroczne re­
gaty w Ryl1!:'oszCZY, o ile oczywiście chodzi o za­
łogi polskie. 

Do regat ~tają na.t. kluby: AZS Wilno. AZS 
i W'l'W z V,'al'szawy. w'rw i KKW z Włoc­
ławka , K'1'W i PK:'; z Kali sza . W. K. Wioślarek 
z "·arszawy .• \ZS. 'l'ryton. Polonia, Gel'mania z 
Poznania. B'rW. BK\\'. PKS, Gryf, Tritl,jof z 
BYdgoszczy, RP\V Pomorza nin z Torunia. 'Visla 
(Grunziądz). GRV Grudziądz i Gopło KrUSZWIca. 

Eliminacje rIo SP<ltkania Polska - Wegry, 
któl'p odhp,dn się w rama"h tych zawonów obpj­
wuj'1: jenynki. dwójki, dwójki ze sternikiem i ó· 
semki. 

". ostatniej rhwili m. żyrzenie wio§lare~ we­
gier_kich zdecydowano również urzl\dzić w nie­
dziclp, w K ru~z",icy eliminaeje i!:espolów żeńskich 

Ro~z· ne na łod7.in('h póh"y~cigoVl'ych do zawodów kobie· 
cych Polska - \\"<'gry. któl'e następnie odh<ld~ 

Zebranie r]Ziennikarzy Śląska i Zalrlębia. w· ,ie na Witohlu. \V eliminacjach ty ... h urlzial 

- -... - Numer 17! 
9 

piatek dnia 29 bm oducdzie się w Katowi('arh ze· 'H'?m~ na,t. oRarlv: AZS Wilno, RKW i PKS 
branie dziennikarzy sportowych Śląska i Zag/{:· % Bydgoszczy i Wfe 'V. ",,'arszawa. 
hia Dąhrowskiego celcm powolania do ;,ycia orl- Zaworlnicy przybywają jl17. do KrU5i!:wicy. 
dzialtl ś laskiel!'o Polskiego Związku Dziennika· Mistrz Polski nn jed)'nkach. Kopci Z Warszawy 

miasta i wypocząć na lonie natury -
powie Wam każdy turysta wodm;. 
Pięlcne i tak urozmaicone są te wv­
cieczki szla.kami wodnymi naszego krll­
ju i dlatego licz ba tych wycieczkowi 
czów mnoży się z dnia na d~i~ń. Dużą 
zachętą do turystyki wodneJ Jest tury­
styczny konkurs wodny, zorganizowany 
przez "Ilustrację Polską". Nagrody, ja.­
he w tym konkursie oczekują zwycięz­
ców, są naprawdę wspaniale. Do zdoby­
cia są: motorek lwjakowy o sile 175 ccm 
doskonalej marki SM, jest namiot trzy­
osobowy, śpiwór puchow1l oraz materac 
gumowy. Ponadto kilkanaści prac na.­
desłanych opisów 1['1Irieczek wodnycli 
uęd::Jp 1I'Jjdnil:oll'nn?lch. a a7lforzy 0-
tr:::'Jjmają h01l0l'fL1'ium aut01·skie. }pst 

więc o co się pokusif! 

Jak to przyjemnie jest przez kilka dni 
oderwać się od szarego życia codzienne­
go, opuścić rozpalone gorącem mury rzy Sportowych R. P. /,07.POCZI\1 już we wtorek treningi. (id) 

~~~""~""""~"--------~t~--------~.~.~.~.~.~.~.~.~I;;~~~~~~; .• ;; •.•.• 
Dnia 27 lipca 1938 1'., zmarł po Krótkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami ŚW., nasz kll­
clIany ojciec, dziadek i pl adziadek, ś. p. 

Józef Paetz 
w 87 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 29. bm. o godz. 17 z domu żałcby w Po;o;na · 
niu przy ul. Dębieckiej 23 na cmentarz parafial· 
ny św. Trójcy W Dębcu. 

W głębokim smutku pogrążona 
Rodzina. 

Dnia 26 lipca 1938 r. Msne1a "tir Bogu, saopatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św" nasza n&jdrotsz:l żona, 
matka, babcia, prababcia i ciocia, ś. p. 

Maria z Henklów Srokowa 
przeżyw~zy lat 87. Pogneb odbędzie się w Poznani'l1 w pi,,­
te<k, 29 bm. o goclzi.nie 4 po południu z ko~tnicy Zakładu dla 
Starców na ś.ródce !na cmentarz parafi.i a,rchikatedralnej. 

zg 30 170/1 Mąż Z rodziną. 

• " ol . ~I :. \ ~ ",.:,." .. ' 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
na wiosnę i lato D l:!tI\IIJ 

w firmie 'T. CZIDEI~ 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

.................... 
JUTRO nastł\pi 

otwarcie UUI~IER~I z wyrobami "Józef Piątkowski" 
n 14 709 

t O D Z nar. Al. Kościuszki i Andrzeja, tel. 213-26 

Nagłó,,'kowe słowo (tłusto) 15 groszy, katcie 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, W, Z, a - kaide stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów: w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t.lamowy mlUmełr 30 gro,zy. 

5 nagłówkowych. 

Mosinll. 
~przerł a 
dzrńska. 

Willka 
1 l)okoje. o!;r6n ~.:'OO 
KIpiber, Mosina. Ilu­

n l;) 704 .6. OŻENKI • .,------_ ... 
! Fryzj erski 

pomOCniK młodszy poezukuie stB­
lej posady. Napierała. Strzelce. 

Spis zftpowiedzi 7913 8. I. powiat chodzieski. n 15680 

Zapowiedź .. Zag.ubiono Panienka 
Pod~je ~i~ rio ogólnej wiadomo- k'taz~('zkp. V'OJ.skowa ~·yda.n.a ~a z prowincji znajaca szycie PQ_ 
~d. 1,e 1. nieżonaty krawiec He- lInwl,ko Slam~lawa J.(ruPll\skle- sznkuie d' akieikolwiek 'Posady. _ 
niamin G05lyński zamieszkaly W:to 1.am. Alek~androw. ~<.!\; 'l. Oferty rędownik. 'Poznań 
Bruowie. powiecie kol~kim syn l'udzka 1. n 1~ <lO!) zd 62210 
kUPca lzrael", GostYII,kie~o i !e­
";f!Ż malżonk i Salomei z domu 

Która ;\asielskiej. zamieszkaly('h w Ba-
j,i3ku. powiecie kolsk im. 2. nip· 

l'ł.~ ~Iuhi kUlX!a wdowea ~l\' zumeżna Marif'm F'ojg'a TIozcn­
motneKo 58. Off'rty Orędownik , hprg. rnarszantka zamieszkala w 
Poznań zd 62403 Poznaniu córka rohotnika Laju 

1[26. SZUKA POSADY]l 

Uglonenta do 30 I/Ó.... dl. P08ZU· 
kująC1Ch po~ady w tej rubr1ce 
obliczam1 po jednej trzeciej cenip 

Fryzjerka 
początkująca w żclazkowpj z 
tl'\vala szuka posady. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 62312 

li 
Xoech Rozenberga i tego? mał-

• 7. SFP.ZEDAŻE r.onki Ohai,i ny"ki z domH I<I,ajl'!-
1_.~ ____ iI!ii ___ ._ baum zamleszkałY"h w P abHllll-

('ach. powiat Ła~ki, chca zawrzeć 
drobnych. K 27. WOLNE MIEJSCA li 

Zakład zwiazek małżell~ki. o. jakiej~o): 
!r;I"7JjeMki aparatami. PQWOOY wle~ przesz.kodzle nale--.f.Y d~J1Ies~ b) lłlni 

Lakierniczy 
pomocnik, dohr:v fa cho·wiec. po­
trzebny. Kubacki Stefan. Go­
styń. ul. Leszczyńs·ka. n Hi SIID 

roo'lIi'nne - ~PI'Ze-dam okazyjnie. l:l~l' J P?d?l~anemll u~·zę~."~koW2 
ZglO&lIenia A~entura Srem st,\I\U CY ~ linego .W przecl:l."u .1<> 

~ 1'5 &92 dni. Ohwleszczell.le nastąplc "'lll-
no w POZll I op tego w Młodszy 

Xolon!alka 
z tITZ!ld:o!~ni/'m i mips7.kaniem 
t;vchmiast do wynajęcia na no­
::odl1,eh warunk ach w mie~cie 
powialowym. l·~·J1ck. Gotówka po­
t\'Zf'bna j~den do dwóch ty~ięcy 
zIQtyc·h. Adres wskaże Orędow· 
n ik. Pozn~ft 1.<11\2401 

Gospodarstwo 
1(1 mól'j!'. Illa rll",·. Ż,\\ ,. 
;; 600 &przecla I{ I .. :i,el': 

n l:) 7U.) 

Motorek 

Brdowie. ecie kols 1:'0-
'lnaft, dnia lipca 1938. 
Stanu Oyw 
(-) Borys. 

czeladnik piekal's·ki. z,naiomością 
cu-kieI'nict w a po.szukl1je p()sady. 
Oferty Orooownik. Pozmań 

zd fll 571 

Poszukuję 
na krótki oY.;as dobrej kuśnierki. 
Z~IOi'zenia A::encja Urędownika 
Kórni.k n Vi 701 

~n oraz 'Me.skiego Kwartetu Wo· 
kalnego (ze t-wowa); 21.00 wia· ~ 
dOJnQści ~pol'towe; 22.00 "Godzina 

Sobota. 31 lipcft. niesPo,]z13nek" z '1'orl1n ;a; 23.00 
G.Hi aud. poranna: 1.00 uzieJl- "s-atnie wia lomosci. 1- 00 I{' m 

",k poranny; 7.1a mu.z)'ka poran- D. oeUlgsw. - ... r. z Wrocla-
118 w wyk. orkiest.ry Rozglośni wia. 15.05 Ryga - .,:M.adamme 
\\·ilpll.,.k !ej: 11.a7 "Y\1'nał czasu: _I Bu!te rfly" op. Pucchllie::o. 17.00 
12.0~ audycja p.}!urflllOwa: 15.15 Katowice - 5.lii audycja pora n- Blldallcszt - Koncert chóru' 
'lpat r \\'yohl'a,żni dla r1zleei . Do- Ina - plyt)-: 6.20 mUJ!.yka z War. 1?~5 M. Ostra,,:a - Kapela,ludo. 
!ina Oza"nego Potoku" - slucho- <zal,"Y; 13.aO wiadomości bieżące; waj lę:OO I),~eDlgsw. - "esola 

oko/n 1110 konia poniżej 15 zl ku- \\isko Wg' legenll:r ludowej (ZeIH.flO mu.zyka obiano\\'a z Krako- ar(~cJa.? ,z~'!,kholm ~ 1\~Uf:. ~ 
IIi Kino Opalpnica. zrlg 1;2 3l!fj-7 I,w,.wa); 15.45 lI'iadomo<cJ A'OSPO- w a; 15.10 gieoida zbooo ..... ~ i towa- I~ clzt. ~.9._0 l r.l~a - "J;'a zlelon!,.l 

.Ial'cze : 16.011 kOllce<rt urk Pułku rowa w Kn towica.ch : 17.00 konce.rt la ce opt. Benessza. - 19.30 
Stl'zelców Po.jh :lla ń~k l(h 'z KrH- ,IŻ)CZeń: 17.50 ~POl't: 19.30 mUIZY'ka Sztokllolm - Program rozrywko­
:;'o",a): 16.44 ".Llk me nAleży po· t",nec"-na z Wars.zaw)': 21.00 po- wr· 20.10 KO!!nl~8w. - K Jabłka 

n~ marmel"d~ \\. każ']Pj ilM('i 
kupuje Leon ~led7.i1i,ki. ['"zllań. 
WJ'I}nieeka 17. 1·' "IJryka Cl/,krów. 
m~rmplad, . <:zl'kolad , i kakao 
tf'lefon 1:!-i2. zdg 62 4"2-3 

r11'óżowae' - fel ;eton 1: ['()Zn:tlli H:/gHtlal],ka aktualna. WleCZOI·n)'. Hl1vel'snm I 
li.OO Pol,oka Kapela Llldo;,\'3 Fe- _ spoda p<?d balrm k01)I!!'OI" 
iik"s Dziel'żanow , klpj!'n n".,,- Juak6w - S.IIO mu.z,ka. lekka Benatz\{\ego. Kolonll~ _ . 
;p!/'wki - Jel'zy Kl in1f,<zew<ki: f ([>lyty); !4.00 IIHl<zyika .obIadowa, sY~mfonlczlla. 20.50 HI 
18.10 rec,tal śPit""a,~1.Y /{uolOIl':l llrlny): 19.10 lt}k}lne wlar!omoścl "Ekaterina" op!. Staucha. 
.Jiik,a (tenor): 18.45 ,, ~(;;zow~ze w gospodarcz,r: 1/.00 pogar!a.nka Bruksela fr. - Koncert z Osten 
f ()~zji" - kwarll':ln~ Jluf'l)'ck;: _I aktll:Jln.a; 17.10 konCH! ol·kle~t.n: z ud? Mercedes Oap,ir-'1'anzi. _I 
1!l.Otlrecital ~kl"lrp("'\\ l' \\'adaw8 1ll:1~dollJ1oweJ - ~(rakowskleJ l\~~\hołalt - Koncert symf. P. Pa­
K',('ha li~k ip.l!"': I!I.26 po;:,arIallka)f) C_\ ros~ d)-~. Mnrl,~n.a J~o.stec· CISIelI -. Mu~. Beę,thovena. Rzym 

PoszukUJ
". :l~tualn<l: 19.30 Illuzyka t:lneC"-Il11 k:e.;ro: 17."" wladollJ?~(,1 blez~ce;,,,AndrzeJ Chelller oP. Giordana. 

v 'plyty); :10.00 audycja dla Polaków 19.30 mUJ!.J'I::I 7. [)Iyt; ~1.00 chWllka/:!2.00 Koenigsw. _ Tr. " Wroc/ _ 
clr.iprinwv re~tn\1l'acji ewentl. na 7.:1 granicą: l) "Jak t" za P ia"tii w sp"łc('z,na; 21.05 sport. wia. 22.30 Londyn Re:;. _ Mu!. 
prowinc:ii. Oferty Oredownik.' i1y\\a/o" - .. ud)·C'ja dl .. <Ir-:eei 17. ł,ótlź - 13.45 utlYOry na forte- t" neCZlla z A.mel·yki. 23.0& Brnkse-
Poznań zrl 62161 l'OW;lOis). 2) "Dudki .g>I·:lj~ " - ria,n z ol'kiesll"l (Illrty\: 14.15 - I lU rr. - Muz. rO?.l'y\\'kowa. 23.1:1 

Młynarz 

I •• 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni pr:r.eclświe,­

tecme prsyjmuje się do godz. 9.25. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Czeladnik I P anna 
.. .. szuka wsp61niczki l!.acz.ęcia han-

pIekarskI kB.rta rze!lllcślnlczl\. ~OoO- dlu na rynkl1. Oferty Ored(J\\,llik. 
bry fachOW iec. pozyczką dą" l'o7.na11 zeJ 62 23(j 
zlotych. potrzebny zaraz. "'iJna. -==......::=.:::...::..:..:.....-----_>4 
~~~?~f~~~ &g~gcko~genturna15 {.fu d . I .Flrykzjerka _ .. 

Zl!!'lflll.. ze az owa. w"",ną l!e­
tl'Zebna Józef Pap\,zyck,i. m:i~łlrlI 

Strażników fryzjer, ki. KrotOł;zy'n. zd 62 OOlJ 

umundurowanych. bronią. patką. 
rowerem natychmiast. Jllrocin. 
Długa 26. n 15 702 

Pomocnik 
krawiecki od zarn'l potrzehny. -­
.1. Strzyżews!;:i. Nekla. zaklad 
krawiecki. zc1 62372 

Dwóch 
czeladnik6v. sioola.rskich P<>t1'ze­
ba za.raz. Zgloszenia Golniewi~ 
Gostyń. nl!: 15673/4 

Ekspe(!ien tka 
do ~kladu rzeźnicl;i~[(n potrzebn.a 
zaraz. Zając. Rfc<7. l' w Rynek. 

zcl 62 2:\2 

--------------------------------------------------------. 
• Humor zagranIczny 

Podróż na letnisko. 
wspólnik motorem .Il'3Z0Wym, po­
trz~bIlY. MI,n nowy. .Il'ospodar· 
c~y PiotrkQwsk im. - Oj!'rolll,na 
(>1'7.y;;złośr . Ofpl·ty Ore-dQwnlk. 
Powali ~d 62 44tl 

aud. z Poznan i'a: 2U.45 dzie-lInik I,)<lzb Il'ipllla! H.2U-];;.1:i muzy· KOII('nha:;o - 1\1nz ta.ne(!Zna _ 
wieczorny; 22.:;5 pOll'ad.llk" ,Iktl/- ka 0I>i:\(10\\'3 (ply!y); 17.tHI nowe ' 2a.aO Berlin - l\1u~. lekka i' ta­
nIna; - 21.00 al1<1)'~ja <.ll~ woó': n,,"lani:l I·oz.r)-wko,we (p:rt)'): - I/Pczna. 24.0C Koeuig w. 'Wiede]'1 
.. ~przedaż' - f",lit'lon 111':1\\'I,P- 17.'10 ~port: 17.35 .. L:anierlbane i 'Vrocław - \Vesola audycja mu­
spoleczny: %1.10 ,,~a pol.l"! nut,," 9.1'6dło kultury I)olskiej" - pog.: zyczna. Frankfurt i Sztutgart _ 
- audycja mu~y("l,n" \\ \\) k. /f"K. 17.50 o IYs:zY'stkim po tros~kll; - ?farsze i walce oraz mu.zyka ta­
L"'ow's ki('g'o Kola ~1alld ol.ni~!ó \\ 19.:10 mlLz,ka bneczna (pjytr): - 11"'·ZIl:1. n. P~ris - ~[u.z. ·tanecz. 
"Hejna~" I 00 dyr. Adama Eple- 21.0U ,,~a dJlie morza" - felieton. na. 

Pani: - Wysiadam w Cielętowicach! 
,Tragarz: :- ~tanowczo pani dobrOdziejce 

pOCIąg tam Slę me zatrzymuje. 
odradzam , ~ 

(M), j 
Ztg "). j ("N eue Illustrierte 

O~łoszenia l·lamowy milimetr lub jero .miejsce k~ztuje: ... ~wyczajnych "8 .tronle e·/a· Prenumerata pOe.t .. mleai.oznle 2.34. kwartalnie T,- Bł (8 wydań w tYllodnlu) _ p 
.. mOWf'J 15 groszy •. nl etrome re,lak('YJn~j (4-lamowl'j) a) przy końcu cze§ei agentpry wlasne (7 wydań w t dn') .. I • rses 

I redakcYJneJ. 31) .~ro"7.Y. ~) ~a. strome czwnrtej 50 groszy. c) na strollie drugiej ft() groszy. dopłata za odnoszenie do domu. IDgzemplarz pojedYń~:o c I~. w le8
1
le
o
.C1S11 .11 2,35. oraz odPOw. 

l ~J) ns stroJlle wla ,lomo~cl mleJ·Nlwych 1.-. zł. Drobne ol(lo.zenia (nnjwy;;Pj 100 slów. w tym Ad 'l k ... d .. " y -o zlenny groszy, medzielny 15 gr 
.) nagló":kow!ciJ' slowo nagl6wrowe dl'llkl~!D tlustym. 15 lI:r08~y . każ,le dalsze 810wo 10 groSl'-1. res 33-0\ cJ~_,h 83~~d.rl~!~<:'J.I centr~lnej: Poznań. ~w'. Ma~cin .70. Telefony: 40.72, 14-7e' 
OgłoszenIa wlp.k~ze wśród drohnych poezynaJIIC od ostatniej stronT. l-1a.mowy milimetr 30 gro. f'dPOwiedzialny: Jan' P~azak "z -i)Pciz~agn~a z. ~a o~~d~m n~9zl.ele l ~wl~ta tylko: 40-72. Redakto; 
szy. 0~I~szeni8 sko~plikowil!1e: y, ZIIstrzei:en~em miejsca - od poszczególnego wypadku 20'/, ~~aąysl!,-w Maeiąg, ~6df, ul. Pi~trkowska 91. Za o8'losie;iaar{ r~I!Ja~ m. dŁod,,:i dodpowiada 
nadwyzkt. Ogloszema do blezącego wydama przyjmujemy d.) godziny 1030 a dn wydań e nlewlez z PoznaTIla. - RekoPIsów niezamówion h d k' . 1 o powla a Antoni 

'lerlzl'elnwch I' ś~l'ot"c-ych do ~odzl'nw ~.... Z bl d .. ,- k' k ., p~dk6w. IlPO~dowanych s.ilą w. YŻ-f:ą, przes'''k6d w !aCkładreZI' a -Cla mę zwraca. - W razie ww_ n , " <. - u.. ~, ~. T} rano. ~a P. l' 'lru,;ars le . t6re nie l\l1iekszŁaIl'l!ja odl'O' d dosbr~zpnle o " a e, strajków itp w d 'et ! 
frp~ei oJ:lo~uni~ ~r1mi.nistraejA nie odPOwiatła. O~lo~zenill ,rzyjmujem" tylko 7.3 opłat~ li góry etarc~;~Y~h za um ó '" I b ~18kad Il prenumeratorzy nie maj~ 'pra wa domll:a~i:n!ie w~ie~~~ 

N~kl"d i e~eionld: Drl1brni~ ['01~k3 ~. A . .., ['o7.f1. ~i ll. _ Konto r. K. O.' Poznań 200all ~oez;~ w kU t o 82\-0 ~v.a~ia. . ' 
. we on o rozrac lun Owe: Poznań 3, lLUU/er kal'!(Jl~k 03. 
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POWIEŚĆ WSPÓł.CZESNA NAPISAł. MICHAł. POa:ONUS 

41) 
Tut-Czekański poczerwieniał ze 

wstydu, pochylił się ku siedzą.cemu i 
zapytał poważnie z odcieniem skru­
chy: 

- Stachu, jesteś mi przyjacielem, 
czy nie? 

- Stawiasz dziwne pytanie, Zyg­
munci~. 

- Bo jeśli nim jesteś to wszystko 
w porządku. Dałem to słowo w prze­
konaniu, że mi nie odmówisz. - Ale 
jeśli nie jesteś, to postą.piłem źle i da­
ruj mi, bo przecie tylko omyliłem się. 

- Bodajeś spuchł - zawołał Dę­
bicz, zrywając się i wyciągając do 
przyjaciela rękę. - Nie mogłeś to od 
razu rzec, że ci zależy na tym, abym 
tam był? B~'libyśmy już w drodze, za­
miast kłócić się. 

- Kiedy widzisz... Psia choroba ... 
- zająknął się, ściskają.c podaną dłoń 
i huknął: - Zobaczysz sam, psia cho­
roba! - Chodźmy, konie czekaję,. 

W dwadzieścia minut znaleźli się 
przed }:lałacykiem, od którego biła lu­
na świateł i gwar stłumionych głosów. 

Powitał ich gospodarz, który na 
Staszku zrobił dodatnie wrażenie. 
Szedł ku nim, powłóczą.c nogą. i pod­
pierając się laskę,. 

- \Vitajcie młodzi towarzysze bro­
ni! - zawołał z daleka śpiewnym ak­
centem kresowym i ściskał im dłonie 
z wylaniem. 

- Oto pornr:znik Dębicz, pułkow­
niku - przedstawił Staszka Tur. 

- Zeglicz jestem. Tak, tak 
wiem, bohater murmański - mówił 
pułkownik, pa trzl).c na piękną. postać 
Staszka z pewnym wzruszeniem. 

- Oh, jeden z ",ielu trik 0, kt6rz? 
wcześniej chwycili za broli, panie puł­
kowniku. 

- 1Irusisz tak mówić, bracie ... Ale 
mniejsza z tym - machną.ł ręką.. -
Historia was zresztą. lepiej nazwie i 
oceni, ja tylko chciałbym wam dziś 
nieba prz~7chylić . za tę wielką. chwilę, 
jaką. przeżyłem tam na wybrze-żu i, 
za tę łaskę, żeście mnie starego inwa­
lidę zechcieli odwiedzić. Nie umiem 
wam na,vet powiedzieć, jakim rad i 
szczęśliwy. 

- Ależ , pułkowniku kochany, ~ 
wykrzyknął kapitan. - Myśmy nie-

Ł 

ADAM NAWICZ 

mniej szczęśliwi i łaskę ty nam wy­
świadczasz przyjmuję,c nas w swym, 
znanym w całej Kijowszczyźnie z zac­
ności rodu i zasług dla sprawy domu. 

- Tra la la, mój drogi. Przebrzmia­
ła pieśń i należy już do rupieci sta­
rych wspomnień. 

- Ale żeby nie ta pieśń - pod­
chwycił Staszek - nie śpiewalibyśmy 
dziś hymnu Zmartwych wstania. 

- Może - może dała mu ona ja­
kiś początek, ale niczym jest wobec 
niego, jak i ja stary grat wobec was 
- potakiwał, a jednocześnie przeczył 
z miłym uśmiechem. 

- Nie, panie pułkowniku! - zapro­
testował gorę;co Staszek. - Jest ona 
naszą świętością. jak i wy - pochylił 
przed nim ze czcią. głowę. - Ojcowie 
nasi, a my jedynie możemy być was 
godni! 

- Bezwzględnie! - dorzucił grom­
ko kapitan. - I jeŚli będzie3z nam 
tak dalej kadził, pułkowniku, drap­
niemy, psia choroba, jak cię kocham! 

\V oczach pułkownika błysnęły 
łzy, ale na słowa kapitana wybuchną.ł 
śmiechem. 

- Nie drapniesz, Arturze, "psia 
choroba", ha, hal Nawet przed rauną 
pobudką, bo coś mi się zdaje, że serce 
tu zostawisz, "psia choroba" - śmiał 
się pułkownik serdecznie, a widząc, że 
Tur oblewa się rumieńcem dorzucił: 
- Nie zapomniałeś, widzę, tego kapi­
talnego zaklęcia. 

- Diabla tam ... - mrukl1ął r.ły 
na pułkownika, że zdradził jego imię, 
a jednocześnie na Staszka, który robił 
zdziwione na to oczy i uśmiechał się 
domyślnie. - Stary naw."k, pułkow­
niku, w którym nabyłem tylko wpra­
WY. 

- Używa go zaś wtedy najwięcej, 
gay jest wzruszony lub zły, przypra­
wiają.c cynizmem, - dodał Stani­
sław. 

- Nie dziwiłbym się, gdyby i żół­
cią, ha, ha! No, ale dość już tych du­
serów. Chodźcież, kochani, dalej 

- Jadwiniu, serce, oto nasi maru­
derzy. Moja żona ~ zwrócił się do 
Staszka. 

Staszkowi nagle przypomniała się 
stryjenka. Było coś wspólnego w tych 
dwu niewiastach: w uśmiechu, spoj-

2a cul>ze winy 
Powieść sensacyjna 

23) 
Jak pani zbladła! Czy pani nie 

dobrze? Pozwól pani... 
- Nie, nie, nic mi nie jest, gniewa 

mnie tylko to czekanie. Nie lubię 
zwracać uwagi na siebie, nie lubię, 
gdy ludzie na mnie patrzą ... 

- \Vszakże i my patrzymy na lu­
dzi - zaśmiał się Rodzióski. - Od­
płacają nam pięknym za nadobne! 

. - \Vątpię - rzekła, wzruszając ra­
mionami. Nie spojrzałam nawet na 
nich! 

- Dziwna rzecz! A mnie siQ zda­
wało, że mówiła pani o nich przed 
chwilą - żartował złośliwie. Było to 
tym więcej usprawiedliwione, że obok 
dwóch ładnYCh kobiet znajdował się 
tam bardzo przystojny mężczyzna. Ale 
otóż i pociąg nadchodzi. 

\V tej chwili wjechał z Rzumem i 
hałasem pociąg na stację· Na peronie 
gwar i zgiełk, podróżni biegli do wa­
gonów, by spiesznie dostać się do po­
ciągu. 

Aktorzy podbiegli także do pocią­
gu, mijając raz jeszcze Annę, której 
usta skrzywiły się pogardliwie na wi­
dok umalowanych kobiet, przykuwa­
jących jednak dziwnym jaki.ms cza­
rem oczy bogatej arystokratkI. 

_ Gdzie Ormiilski? - za,\'olal na­
gle jeden z aktorów, zatrz~'mując się 
tuż obok Anny. - Gdzie on się po­
dział? Gotów się jeszcze spóźnić! 

- Poszedł do poczekalni - odrze-

kła czarnowłosa "dramatyczna", mija­
jąc szybko Annę· 

- Ach, otóż i on! 
Pociąg był przepełniony. Anna sta­

ła, nie ruszając się z miejsca, i tylko 
różami zasłaniała część twarzy. Nagle 
potrącił ją ktoś i bukiet upadł pod 
koła pociągu. Równocześnie niemal 
zbliżył się jakiś wysoki mężczyzna, 
schylił się, podniósł kwiaty i podał je 
Annie. Oczy ich spotkały się na chwi­
lę i Anna szepną'wszy kilka słów po­
dziękowania, szybko się cofnQła. 

Młody aktor, szukający poprzednio 
Ormińskiego, schwycił go ternz za 
rękę· 

- Spiesz się, Andrzeju! - zawołał 
- pociąg odchodzi za chwilę. 

- Nie spóźnię się - brzmiała spo-
kojna odpowiedź. I Andrzej nie spoj­
rzawszy nawet w stronę wytwornej 
damy, której kwiaty podniósł przed 
chwilą, wskoczył do przedziału. 

RodzióRkiego zadziwiła nagła zmia­
na i milczenie Anny. Na troskliwe py­
tanie, czy jej się co nie stało, podnio­
sła na niego oczy i patrzała tak, jakby 
nie rozumiała słów jego. Ale zapano­
wała nad swoim wzruszeniem i odpo­
wiedziała spokojnie: 

- Nic mi nie jest. Jestem tylko 
zmęczona. 

W tejże chwili zbliżył się ·Rolecki z 
oznajmieniem, że powóz z Polkowic 
zajechał przed dworzec. 

rzeniu i czulej łagodności, choć ta 
miała strój arystokratki, a tamta 
wieśniacze szaty; cechowała je wspól­
na godność - godność kobiety-Polki. 

POChylił się wż kornie do jej dło­
ni i ucałował prawie gorąco slucha­
ją.c z przyjemnością. jej słodkich słów: 

- Nareszcie! ... Myślałam, że już 
nie doczekamy się was, panowie ... 
Tacy jesteśmy szczęśliwi, tacy szczę­
śliwi . '. bo widzicie ... - urwała i 
spojrzała na męża czując, że łzy nie 
pozwolę, jej skończyć. 

- Bo widzicie - podjął pułkow­
nik - los tak burzliwie przerzucił nas 
z jednych kresów na drugie, że straci­
liśmy już nadzieję, iż dane nam będzie 
spotkać jeszcze znajomych nie mówiąc 
o tym, że oglądać będziemy taki wielki 
dziel'l i gościć oficerów wojska pol­
skiego. 

- Boże Ty mój i teraz jeszcze zda­
je mi się, że śnię ... - mówiła puł­
kownikowa przez łzy. 

- To państwa wojna tutaj .... -
zaczął Staszek. 

- Wojna i nie wojna - pośpi~szył 
z odpowiedzią. pułkownik. Po w0j'1ie 
japońskiej, w której o mało nie postra­
dałem nogi ... 

- Później, Bohdanie, opoiviemy 
wszystko, - przerwała mu żo \~'\ -
Wrócić musimy teraz do gośCi i kola­
cja będzie za chwilę. - A i Artur, c~u­
ję, niecierpliwisz się· Musisz poczekać 
- zwróciła się do niego - biedactwo 
widziała, jak wchodziłeś i zmkla, b)~ 
zapanować nad wzruszeniem, ale za­
raz nadejdzie. 

ofiarował się skwapliwie Staszek. 
- Lepiej na tym wyjdziesz, puł- ' 

kowniku, - dodał jeszcze skwapliwiej 
Tur. - To prawdziwy mistrz słowa i 
czynu. 

Pułkownik żartobliwie pogroził mu 
palcem, a Staszek niewinnie zauw,a,. 
żył: 

- Nie wiedziałem, że umiesz bla­
gować. 

- I dlatego rzeczywiście wyjdę le.­
piej na opowiadaniu pana, poruczni~ 
ku, za co z góry ci z serca dziękuję -
rzekł pułkownik. 

- Dajcie mu pokój - wzięła w o~ 
bronę kapitana pani Jadwiga. - Lata, 
biedak, czekał na dzisiejszą. chwilę, 
niech wi.ęc ona do niego należy. 

Weszli do salonu, który zgromadził 
całą inteligencję z bliższych i dal­
szych okolic. Widocznie pułkownik był 
znany i szanowany ogólnie,' bo i zie.­
miaństwo, przemysłowcy i kupcy, du­
żo młodych pań poza tym znajdowa.­
ło się tutaj i wszyscy czuli się swoj­
sko, gawędzą.c z miłym ożywieniem. 

Oficerowie także stawili się nieo­
mal że w komplecie i zawzięcie już 
oblegali młode panny. Dowcipy, hu­
mor, komplementy, śmiałe i głębokie 
spojrzenia wojaków, żywe rumieńce 
panien - wszystko to wytwarzało at­
mosferę, przeładowaną niepol{oją.cym 
uczuciem drgal1 serc i sprawiało wra­
żenie hamowanego pośpiechu korzy~ 
stania z rzadkiej okazji. 

'Vejście nowoprzybyłych zrobiło 
trochę zamieszania i zwróciło na nich 
uwagę ogólną. Masywna postać kapi-

Twarz kapitana zajaśniała jak tana, jego śniada o wyostrzonych ry­
słol1ce. Pochylił się tylko we wdzięcz- sach twarz, płonę,ce oczy i ostrzyżone 
nym ukłonie przed pułkownikową' i "na jeża" czarne włosy - budziły za­
rzekł z cichą prośbą: interesowanie. Klasycinie zaś męsk~ 

- Niech mnie pani zaprowadzi do jakby rzeźbiona, piękna twarz DQbi-
niej. cza, jego duże, szare, patrzące szczerą. 

- Ot, masz. słyszysz? - zawołał prawdą oczy, ciemno-blond falista buj­
pułkownik. - Zaprowadź go do nie-j na czupryna i ruchy, pełne wrodzonej 
i z góry wyrzeknij się nadziei, że w 0- dystynkcji, oraz swobody.w całej jego 
góle zainteresuje się nami. A ja ... - f wyniosłej postaci - rwały wprost 0-

westchnął z żalem - liczyłem na to, że czy i serca budząc od razu zauf ~ l1il} 
uraduję moje uszy opowiadaniem o I i szacunek. 
wojennych przeprawach. 

- Z prawdziwą przyjemnością ja (Ciag dalszy nasłą.pi) 
będę służył panu pułkownikOwi - za-

- Dzięki Bogu! Nareszcie! - szep­
nęła Anna. 

Prowadząc ją. do powozu, czuł Ro­
dzióski, że drżała silnie, lecz nie śmiał 
już męczyć jej dalszymi pytaniami. 
Wypadek jakiś z końmi opóźnił przy­
bycie powozu. Stangret uniewinniał 
się. Siekierski mruczał coś pod nosem, 
ale Anna nie słuchała już wcale opo­
wiadania st.angreta. Blada, znużona, 
siedziała z głowę, oparŁą. na aksamit­
nych poduszkach i przymknęła oczy. 

RodzillSki pochylił się ku niej . . 
- Pozwolisz mi J)ani - szepnął -

zapytać się jutro, czy ci dzisiejsze zmę­
czenie nie zaszkodziło? 

- Owszem, proszę - rzekła obo­
jętnie, lecz widząc zasmuconą. twarz 
młodego człowieka, dodała szybko: 

- B<;dziemy czekać na pana z her~ 
batę,. Do widzenia. 

- Gdzie twoje kwiaty? - zapytał 
Siekierski w chwili, kiedy konie ru­
szyć miały. 

- Nie wiem. Musiałam je zgubić. 
Ale nie szkodzi. Zwiędły już zupełnie. 

Powóz tymczasem posuwał się uli­
cą. Dworcową, wpadł na ulicę Solan­
kowI). koło hotelu Basta, mignął koło 
Starostwa i drogą. na Batkowo popę­
dził w kierunku Polkowic. 

Anna była teraz spokojna jak zwy­
kle i uśmiechała się uprzejmie. Rzu­
ciła róże pod koła pociągu, albowiem 
bogactwem kolorów i 1:lpajającą. wonią 
przypominały jej wszystko, o czym 
zapomnieć pragnęła. Przeszłość, o któ­
rej pragneła zapomnieć, a o której nie­
raz jeszcze myślała, stanęła jej jak 
żywa w p.amięci, a ona chciała ko­
niecznie zapomnieć! Rzuciła ulubione 
kwiaty ze wstrętem, gdyż bezwi'edne 
zmiany, jakie zaszły w jej dumnym 

g .. 
sercu, bUdziły wspomnienia~ na które 
już nie było miejsce w nowym życiu 
Anny, bratanki hr. Siekierskiego! 

W POLKOWICACH 

Upał tego dnia zakończył się sza­
loną. w nocy burzą.. Padał deszcz stru­
mieniem i uderzają.c o lustrzane szy~ 
by, spływał po liściach dzikiego wina 
i kapryfolium, pnących się bujnie na 
balustradach balkonowych. 

Staroświecki zegar wybił pół do 
jedenastej, gdy przyszła dziedziczka 
stanęła w przepy«znie urządzonym 
przedsionku, będą.cym dawniej salą 
jadalną. BYła to obszerna, wspaniała 
komnata, n.a wysmukłych wsparta ' fi.': 
larach, o malowanym suficie i koloro­
wrch szybach, rzucających światło na 
zbroje, porozwieszane artrst~' cznie na 
ścianach i na starożrtne herby, umi~­
szczone wzdłuż ścian. Były tu prastare 
sz.afy i wysokie krzesła o pokryciach 
ze skóry i brązu, godne komnat kró­
lewskich. Dziś na uczczenie powrotu 
pana Siekierskiego i jego bratanki, 
przybrano tu wszystko najpiękniejszy­
mi kwiatami, na jakie cieplarnie zdo­
być się mogły. 

Anna udała się na spoczynek. . 

Po źle spędzonej nocy wstała zmę­
czona i niewyspana. Duża sypialnia 
przerażała ją, a grzmot i huk pioru­
nów zasnąć jej nie pozwalał. \Ve'3zła 
też do jadalni bl,ada z uczuciem pe,,,­
nego niezadowolenia, lecz na widok 
wspaniałego urządzenia pałacu, zacz \) ­
la się zachmurzona jei twarz pO\\,(Jli 
rozj aśniać. 

(Dalszy ciąg nastąpi ) 



Mia lo t Ini ce ż ciem i • • e CI 
Dwie Walencje - dwie antytezy - Przepełnione kawiarnie· kina i teatry - ne tar g 

Posterunki z bagnetami na karabinach w kościołach - A jak wygląda port? 
W miarę _.Jliżania się do Walencji 

wojs.k generała Franco rośnie zaintereso­
wanIe Walencją. Sztab wojsk republikań­
skich pełen nadziei stwirrrlza, że \Valen­
cja będzie drugim Mac1rytf'm. Wojska po­
wstańcze prą nn przód, ahy możl iwie naj­
rychlej stanąć do próby, 

czy drugi Madryt wytrzyma. 

Tymczasem lotnictwo powstallcze nie da­
je o sobie zapomni!'ć, pożerając hekatomby 
ofiar w ludziach, niszcząc zwłaszcza port. 
'Valencj;;t dzisiaj - jej miasto i port, to 
jak dwa odmienne światy, a przecież tak 
bliskie sobie. W centrum miasta od po­
łudnia do późnych godzin' wieczornych 
przewalają się tłumy przez u lice i place. 
Kawiarnie, kinoteatry i t('atry pelne. Masy 
żołnierzy ul'loJ1ownllych, C7.y udnjqcych się 
na front z uzuprlnieI'l, czy trż z innych 
odcinków, rozrzucają pesetami, 

nie Uczą się z gotówką, gdyż wiedzą 
dobrze, że... jutro już niepewne. 

Towarzy"zy im rój uszminkowanych lw­
biet. ro:?bawionych i beztroskich. 

Mimo całej grozy ataków lotniczych, 
przepiękny jest larg kwiatów. Jak gdyby 
w chwilach llajwiększego spokoju, maso­
wo kupuje się cale naręcze w pelnej kra­
sie, dziesiątki gatunl{ów bogatej flory po­
łudniowej. Zdobi się nimi czapki tołnierzy 
- nie wiedzących czy jutro będą żyć. Zdo­
bi się nimi wnętrza mies7.kań, nie wiedząc 
czy jutro dom nic legnie w gruzach od 
bomb lotniczych. Zdobi się - bo w tej 
porze Hiszpanie nie mogą żyć bez kwia­
tów. 

Kościoły - pełne żołnierzy. 

Spią na materacach, uzupełniając c7.ęści 
garderoby, piszą listy, posilają się. Obok 
ołtarzy, ohrazÓw. krzyży posterunki z ba­
gnetami na karabinach pilnują, aby żad(:'TI 
z żołnierzy n ie n iRz('z~- ł świętych przed­
miotów i urządzeń ko:jcielnych. 

Uniwersytet i "zkoly pracują, natural­
nie rytmem wojny, lecz 

nauki nie przerwano. 
Ukazało się drukiem spralyozdanie uni­
wersytetu walencli:iego za r. 19:37, wymie­
niając wyldady, kursy i seminaria, które 
liczyły stosunkowo dużą ilość słuchaczy. 

Tak wygląda jedna część Walencji. 

Druga - a mianowicie port - stanowi 
całkowitą antytez~. Jp"t to - jak nazwa­
ła w swoich reportażach z Hiszpanii, Rri­
ka Mann - "port śmirl'ci". Całą grozę 
wojny w pełni tu się widzi i odczuwa. l\1i­
mo, że dzieJn.icę portową w zupełności e­
wakuolvano, setki ofiar już legło. 

Plac portowy w gruzach. 

'Wszęrlzie hloki zwalonych murów, powy­
ginane szlaby, kurz, popiół, zgliszcza, 
resztki urządzeń. Z luksusowego basenu 
pływaCkiego i klul:fct jachtowego ani śladu. 
Dziesięć ciężkich :Bomb lotniczych wystar­
czyło. 

Można tylko z ocalałej skoczni oglądać 

W tym opowiadaniu 
Osób cztery będzie: 

Pewna. Pani - Wuj na 
Wysokim urzędzie -
Obcy Pan z wąsikiem -
Dla kompletu wres:.cie 

Sl/nalck, chowany 
W dość swa-wolnym mleScie! 

Panią zwać będziemy 
Li/erką P ..... 

Wuja ~"'ać będziem1' 
Lilprką n .. 

Zaś obct:go Pana 
Z wąsikiem przez H .... 
Swawolnego Synka 
Poprostu przez G .... 

Otóż pewna Pani, 
Zwann przez nos P .... 
(Jo.le trudno jest zl101e:,ć 
Rym do miasta Dolska, I 

dużą część portu. Wszędzie kadłuby i 
r.esztki zniRzczonych bombami statków. 
Motorówka z trudnością porusza się mię­
dzy tymi "trupami". Gdzieniegdzie tylko 
po kilku robotników wyładowuje worki, 
każdej chwili gotowych do ucieczki do 
schronów, mimo, że nie wszystkie wytrzy­
mują uderzenia dwustu-kilogramowych 
bomb samolotów włoskich, armii generała 
Franco. Na placach i dojazdach dziesiąt-

ki samochodów cię~arowych zniszczonych 
bombami. 

Duże krany nieczynne 
tworzą fantastyczne szkielety. 

porozrywane i powyginane od eksplodują­
cych bomb, a jak z ran tu i ówdzie cieknie 
jeszcze oliwa. 

O użyciu kiedyś tych kranów nie ma 
mowy, zniszczone są kompletnie. Więcej 

statków zawija do GadU, zwłas:zcza cudzo· 
ziemskich, tak że Walencja słusznie zosta­
ła nazwana i z tego względu "porlerIt 
śmierci". Lecz żaden ze statkó;w dniem nie 
opuszcza portów, nawet angiellskie dobrze 
uzbrojone. 

Gdy zmierzch zbliża się wówczas d;;.­
piera zaczyna się ruch i statki zaczynaj/\ 
opuszczać porty. 

Wieki średnie n· e zna y widelca 
Wielcy panowie posiadali tylko jedną koszulę - Co dawniej uchodziło za niemoralne 
Moraliści czasów współczesnych jako 

wzór stawiają "czyste obyczaje" epoki mi­
nionej. A jednak rzeczy. które służą dzi­
siaj ogólnemu użytkowi, częstokroć budzi­
ły zgorszenie i były przedmiotem suro­
wych zakazów. 

czenie pulard budziło takie zgorszenie, te I lali się ciepłą. odzieta, i nbsili rękawice. 
cenzor je zakazał. W r. 71 przed nar. Chr. Pliniusz powstaje 
zakazano wywozu drobiu zagranicznego. przeciwko używania poduszek pu-

Sławny historyk Plinius% dopatruje chowy ch 

W przeciwieństwie do upartego sądu, 
który w Rzymianinie z czasów cezarów 
widzi jedynie rozpustnika, historia prze­
kazała nam liczne dowody na to, że wów­
czas prowadzono już walkę ze zbytkiem. 

Jeszcze w roku 101 przed nar_ Chr. tu-

się w hodowaniu szparagów rozpustnego 
%bytku. 

On i Seneka zwa lczają zamrażanie na­
pojów. 

Historyk grecki Ksenofon upatruje 
prz~'czyny upadku patistwa perskiego w 
tym, że ci wrogowie Hellady w zimie otu-

W wielkich zakladach przemysłowych Lewis'a w Chicago wybuchł strajk oku· 
pacyjny. Ponieważ strajkujący demolowali nawet urządzenia fabryki poliCJa 
zlikwidowała strajk przy pomocy gazów łzawiących. Na zdjęciu aresztowanie 

jednego z prowodyrów. 

Miala raz SynalkaJ -
Latorośl ta drańska 
Znana. na.m już dobrze 
Pod imieniem G ..... 

Nie będziemy skrywać 
Prawdy w ciemne miechy, 
Ze Pani z Syna.lka 
Nie miała pociechy! -

Przeciwnie wciąż nowe 
Przynosił zgryzoty 
Przez swoje psie figle 
I łajdackie psotyl -

Wśród tej to zgryzoty, 
Powiedzmy udręki -
Pani pomyślała: 
Tu trza męskiej ręki/ 

A miała wujaszka 
Niestarego wiekiem -
K tóregośmy wyżej 
Nazwali tu B ..... 

- Ulituj się - rzekła -
Kochany wujaszku -
1 ukróć Synalka 
Swa-wolne igraszki/ -
- Co takiego zrobił? -
Wuj na. to zapyta. 
- Wszystko co najgorsze, 
Za suknie mnie chwyta, 
Szarpie, dręczy, truje, 
Męczy, maltretuje, 
Że chyba przez niego 
Na koniec zwariuję!! -

Wujek począł gładzić 
Dość znaczną łysinę, 
Po czym odrzekł - rzadką 
Maiąc przy tym minę: 
Widzisz, moja droga, 
Owszem - krzywda jawna -
Jednak ja, rozumiesz -
Rzecz może zabawna, 
Zadnego tu wpływu 
Nie mam ani zdania -
Poprostu ja nie mam 
Tu nic do gadania -
Lecz dam radę: Jeśli 
To taka chołera -
Oddaj go po prostu 

jako oznace zniewieściałości. 
Podobnie i wieki średnile dostarczaj" w 

tym względzie mnóstwa śmiesznych mo.­
mentów. Kiedy w wieku 15-tym poczęto 
powszechnie używane sienniki zastępo­
wać materacami, wywołalło to zgorszenie 
moralistów. t 

Wleki średnie nie ZDlały włdeleL 

Mięso podawano na stół pokrajane i je· 
dzono je przy pomocy łyżki i chleba. -
Sławny wenecki mąż stanu i kronikarz 
Andrea Dondolo donosi w XIV wieku, te 
pewna dama w Konstantynopolu była tak 
rozpustna, że zamiast palcami posługi· 
wata się przy jedzeniu złotym widelcem. 
W Polsce widelce rozpowszechniły się do· 
piero w XVII wieku. 

W bogatej Hiszpanii, której grandowie 
posiadali ~etki tuzinów złotych i srebr­
nych talerzy, uchodziła osobista bielizna 
do tego stopnia za zbytek, że nieraz 

wielcy panowie posladaH tylko 'edlU, 
koszulę. 

Wobec tego nie nalety się dziwić, jeteli 
prości ludzie rozporządzali swą koszula. 
w testamencie. Kronika donosi, te kano­
nik Jan de IIetomesnil w roku 1379 dwie 
koszule przekazał w testamencie swoim 
spad kobiercom. 

Okna szklane uchodzi.ly takt.e za zby­
tek do tego stopnia, t.e w nieohecności 
wla.:·ciciela wyjmowano je z ram i staran­
nie przechowywano_ Podobnie i ka,panie 
budziło zgorszenie licznych moralistów. 

Nawet wzrastające w XVII i XVIIIw. 
zamiłowanie do używania perfum nie zdo­
łało usunąć skutków zaniedbania higieny 
ciała. (KK) 

Odpowłedi. 

- Podoba mi aię pani figura, uroda i 
wysoka inte'ligeneja.. A CO 'PAni podoba 
się we mnie? 

- Pana dobry gust. 

Do tego H .• _ •• 
Bardzo miły człowiek, 
Taki Pan z wąsikiem .•• 
- Zna.m, Znam - Nieraz kwiaty 
PrzYS1llał s liścikiem -
Lecz - widzisz - cJa6Cial (I(J 
Ganię II nie chwtJU: -
Ten G. to mój przecid 
Rodzony Synalek! -

Więc Wuj .m6w tłtJm(Jczy. 
Ze to nic nie ZnłlCzy, 
Jeżeli się synal 
T ak brzydko łajdaczy -
l na końcu - dzięki 
Mądremu wujkowi, 
Uradzono iżby 
Dać go H ... _ •• 

Zrazu niby - że to 
Li na wychowanie -
Z tym, że później miało 
Być "dziecko przybrane"l -

A wuj myśli sobie -
Rad z SW?go wyroku: 
Pozbyłem się drania 
I mam wreszcie 8pQkójl -

STA1"~O. 




